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17 NIEDZIELA ZWYKŁA

Refleksja na czas przedwyborczy...

W starotestamentalnej Księdze Sędziów zamieszczona jest bajka o władzy. Opowiada ją Jotam mieszkańcom Sychem, którzy wybrali na króla, żądnego władzy Abimeleka.: "Zebrały się drzewa, aby namaścić króla nad sobą. Rzekły do oliwki: 'Króluj nad nami!'. Odpowiedziała im oliwka: 'Czyż mam się wyrzec mojej oliwy, która służy czci bogów i ludzi, aby pójść i kołysać się ponad drzewami?'. Drzewa, wobec odmownej odpowiedzi, zwróciły się kolejno do drzewa figowego i winnego krzewu, za każdym razem spotykając się z odpowiedzią odmowną. Wreszcie rzekły do krzewu cierniowego: 'Chodź ty i króluj nad nami!' Odpowiedział krzew cierniowy drzewom: 'Jeśli naprawdę chcecie mnie namaścić na króla, chodźcie i odpoczywajcie w moim cieniu! A jeśli nie, niech ogień wyjdzie z krzewu cierniowego i spali cedry libańskie'" 

Morał tej biblijnej bajki jest jasny. Ten, kto umie czynić dobrze, nie potrzebuje dzierżyć władzy. On ubogaca społeczeństwo owocami swej pracy. To wystarcza mu do szczęścia. Radość odbiorców jest jego szczęściem. Po władzę sięga ten, kto nie ma czym innych ubogacić. Wydaje mu się, że można uszczęśliwiać innych samą władzą. W rzeczywistości unieszczęśliwia poddanych i siebie.

To w tym kontekście należy odczytać ewangeliczną scenę, w której jest mowa o Chrystusie uciekającym przed tłumem, chcącym Go obwołać królem. Czyni to po cudownym nakarmieniu kilku tysięcy ludzi, kiedy syci słuchacze chcą Go porwać i uczynić królem. Jezus znając ich zamiary "odszedł na górę". Nie chciał przyjąć ofiarowanej Mu władzy. To ewangeliczne wydarzenie ustawia chrześcijańskie podejście do metody, jaką należy ubogacać społeczeństwo. Chodzi o wkład dobroci, o otwarcie serca, z którego, jak z dojrzałego kłosu, wysypuje się piękne ziarno. Wszyscy głodni znajdą drogę do tego ziarna. Nie trzeba ich ani do tego wzywać, ani namawiać. Wielkie wartości nie potrzebują reklamy. One są wielkie bez względu na to, czy się ludzie o nie ubiegają, czy nie. Chrystus ubogaca świat karmiąc ludzi swoim Ciałem jak chlebem. Sprawuje rządy przy pomocy chleba, a nie berła. Dlatego nigdy nie musiał budować więzienia. Jezus dowodzi, że można rządzić ludźmi gromadząc ich wokół wielkich wartości, a nie otaczając kolczastym drutem. Berło w pewnych sytuacjach zamienia się w wycelowany w podwładnych karabin. Chleb tego uczynić nie potrafi.

W bajce Jotama na sprawowanie władzy zgodził się krzew cierniowy, który nie miał do dania żadnego owocu. Natychmiast też potraktował otrzymaną władzę jako narzędzie siania strachu i zniewolenia podwładnych. Chrześcijanin, jako uczeń Mistrza z Nazaretu, winien dobrze znać motywy, jakimi należy się kierować w pracy dla społeczeństwa. Nie wolno mu też poprawiać Chrystusa i uważać, że ręce wyposażone we władzę dysponują większą możliwością czynienia dobra. To wielkie złudzenie. Według Jezusa w rękach jest tyle dobra, ile go jest w sercu. Władza nie zawsze zwiększa możliwości czynienia dobrze, zwiększa natomiast odpowiedzialność. Trzeba się bowiem podpisać pod dobrymi i złymi czynami swoich podwładnych. Wielu z tych, którzy sięgnęli po władzę, nie tylko niczego dobrego nie dokonało, lecz straciło to, co dotychczas posiadało.

Chrystus uciekł przed ofiarowanym Mu berłem i koroną Wielbiciele Mu tego nie wybaczyli. Nadszedł dzień, w którym gwałtem nacisnęli Mu na głowę koronę cierniową i włożyli do ręki jako berło trzcinę. Zniszczyli Go jako króla za to, że nie chciał nim być. Udowodnili tym samym, do czego może prowadzić rządzenie przy pomocy berła a nie chleba. Jezus zgodził się na zniszczenie, ale po władzę, w rozumieniu tego świata, i tak nie sięgnął. Nadal rządzi światem przy pomocy chleba a nie berła.
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Z Watykanu

22.07. wieczorem Ojciec Święty zakończył swój 12-dniowy wakacyjny odpoczynek w Alpach włoskich i przybył do swej podrzymskiej rezydencji Castel Gandolfo.

23.07. w rozważaniu przed modlitwą Anioł Pański w Castel Gandolfo. Jan Paweł II mówił „W społeczeństwie tak bardzo zagonionym, nastawionym na konkurencję według logiki produkcji i zysku, nierzadko zdarza się, że dzieje się to kosztem osoby. Tym bardziej więc staje się konieczne, aby każdy korzystał ze stosownych okresów odpoczynku, w których odzyskuje energię fizyczną, ale także odnajduje zdrową równowagę duchową”.
Papież zaapelował również do uczestników izraelsko-palestyńskich rozmów pokojowych w Camp David, by dołożyli wszelkich starań dla osiągnięcia trwałego pokoju w Ziemi Świętej, przypomniał stanowisko Stolicy Apostolskiej w sprawie specjalnego statusu dla Jerozolimy: Stolica Święta nadal uważa, że jedynie specjalny status z gwarancjami międzynarodowymi będzie mógł skutecznie zachować najświętsze miejsca Świętego Miasta i zapewnić wolność wyznania i kultu wszystkim wierzącym, którzy w tamtym regionie i na całym świecie spoglądają na Jerozolimę jako na skrzyżowanie dróg pokoju i współżycia -stwierdził Jan Paweł II. W lutym Watykan podpisał z Palestyńczykami umowę gwarantującą działalność Kościoła katolickiego na terenach, które znajdują się lub znajdą się pod ich kontrolą Ku oburzeniu Izraela wzmiankuje ona w preambule Jerozolimę.

26.07. ponad 20 tys. osób uczestniczyło w audiencji generalnej na Placu Św. Piotra - pierwszej od powrotu papieża z alpejskich wakacji. Jan Paweł II przyleciał do Rzymu helikopterem z letniej rezydencji w Castel Gandolfo. Tak będzie w każdą środę do połowy sierpnia, kiedy papież wróci do Watykanu, by uczestniczyć w Światowych Dniach Młodzieży

25.07. Zwierzchnik Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego Aleksij II powiedział, że wszelkie decyzje o statusie Jerozolimy powinny uwzględniać gwarancje dostępu do znajdujących się w tym mieście świętych miejsc trzech światowych religii. Na kilometrze kwadratowym otoczonego murem starego miasta w Jerozolimie znajdują się najświętsze miejsca judaizmu, islamu i chrześcijaństwa
Ze świata

Od początku Roku Świętego liczba osób spowiadających się w czterech rzymskich bazylikach partiarchalnych podwoiła się. Są ich tysiące każdego miesiąca, co jest namacalnym dowodem skuteczności Jubileuszu. Warto zasiadać w konfesjonale, ponieważ widać malującą się na twarzach odchodzących penitentów łaskę Bożą, w ich uśmiechu wyrażającym odzyskany spokój - mówią spowiednicy

23.07 W wieku 70 lat zmarł 70-letni arcybiskup niemiecki Fuldy J. Dyba. Należał on do reprezentantów konserwatywnego skrzydła Episkopatu Niemiec. Dał się poznać jako zdecydowany przeciwnik udziału Kościoła w systemie poradni dla kobiet pragnących przerwać ciążę. Występował przeciw liberalizacji przepisów wobec związków homoseksualnych i zrównania ich w prawach ze związkami heteroseksualnymi. 

W pomieszczeniach wieży kontrolnej rzymskiego lotniska Leonardo da Vinci (Fiumicino) umieszczono figurę Matki Boskiej Loretańskiej. Poświęcił ją delegat papieski dla sanktuarium maryjnego w Loreto ks. abp Angelo Comastri.

Burmistrz Rzymu Francesco Rutelli zaprosił wszystkich rzymian na sierpniowe Światowe Dni Młodzieży. Podkreślił, że na terenie podrzymskiego miasteczka uniwersyteckiego Tor Vergata, gdzie odbędzie się główne spotkanie z Janem Pawłem II, zmieszczą się nawet 3 miliony ludzi. 

Najtańszy „pakiet usług” oferowany zagranicznym uczestnikom kosztuje tylko 20 dolarów. Obejmuje udział w dwu ostatnich spotkaniach Jubileuszu w miasteczku uniwersyteckim Tor Vergata pod Rzymem, czyli w sobotnim czuwaniu oraz niedzielnej Mszy św. odprawionej przez Papieża. Najdroższy pakiet usług kosztuje 120 USD. Obejmuje on pełne wyżywienie (od kolacji 14 sierpnia do obiadu 20 sierpnia), zakwaterowanie, transport i ubezpieczenie. Wyżywienie zapewnia francuska firma Sodexho. Otworzy ona 280 punktów nie tylko w Rzymie, ale także w dwunastu pobliskich diecezjach. Pracować w nich będzie ponad 1,6 tys. osób. Wartość rynkową tych usług szacuje sie na ok. 50 mln USD. ml 

Ponad 300 tysięcy osób, z czego jedna piąta spoza Włoch, pragnie obejrzeć Całun Turyński, który z okazji Wielkiego Jubileuszu wystawiony będzie w dniach 12 sierpnia - 22 października br. w tamtejszej katedrze św. Jana Chrzciciela. Całun wystawiony był ostatnio dwa lata temu.

20.07. dzień po zakończonym w Baltimore spotkaniu Międzynarodowej Komisji Mieszanej ds. Dialogu Teologicznego między Kościołem katolickim a Kościołami prawosławnymi, którego głównym tematem były problemy uniatyzmu, - opublikowano w Watykanie – datowany 7.05. - list apostolski Jana Pawła II apostolskim z okazji 300. rocznicy zawarcia unii przez Kościół z Siedmiogrodu – dzisiejszej Rumuni, w którym zachęcił Kościół greckokatolicki w Rumunii do kontynuowania dialogu ekumenicznego z Kościołem prawosławnym w tym kraju i wyraził ufność, że "autentyczny powrót do tradycji liturgicznych i patrystycznych" nie podzielonego chrześcijaństwa, stanowiących dziedzictwo obu Kościołów, będzie prowadził do pojednania między nimi. Ojciec Święty zaprosił wszystkie Kościoły Rumunii do rozważenia i pogłębienia "specyficznego powołania" Kościołów wschod nich związanych unią z Rzymem. Także "cenna posługa" Kościoła greckokatolickiego w dziedzinie kultury i życia społecznego "całego naro du rumuńskiego" musi spotkać się z uznaniem.

Ojciec Święty przypomniał historię Kościoła w Rumunii, na której obecne obszary chrześcijaństwo łacińskie dotarło już w III wieku. Od połowy VIII w. zaczął się tam coraz powszechniej szerzyć obrządek bizantyjski, a wreszcie kraj stał się prawosławny. Jest to więc naród o korzeniach łacińskich, żyjący jednak skarbami tradycji i kultury bizantyjskiej. Dlatego wielu Rumunów opowiada się za jednością wszystkich chrześcijan. W "szczególny sposób" spełnili to życzenie chrześcijanie w Siedmiogrodzie, zawierając 7 października 1698 r. unię z Rzymem i uroczyście ją podpisując 7 maja 1700 r.

Następnie Jan Paweł II podkreślił znaczenie męczeństwa Kościoła greckokatolickiego w Rumunii w latach dyktatury komunistycznej. Zachęcił do wnikliwego opracowania historii tego męczeństwa, uwzględniając zwłaszcza relacje żyjących wciąż naocznych świadków,  także wiernych innych Kościołów. Krew chrześcijan "wylana dla Chrystusa i razem z Chrystusem stanowi pewny fundament, na którym można oprzeć poszukiwanie jedności dla całej ekumenii chrześcijańskiej" - 

24 i 25.07  Zwierzchnicy trzech największych wspólnot chrześcijańskich w Ziemi Świętej spotkali się z przedstawicielami rządu Izraela i władz Autonomii Palestyńskiej. Patriarchowie Diodoros I (greckoprawosławny), Michel Sabbah (łaciński) i Torkom II (ormiański) omawiali z ministrami sprawę przyszłości Jerozolimy. Chcieliby oni uzyskać dla Świętego Miasta status specjalny z gwarancjami międzynarodowymi. 

Muzułmańscy ekstremiści systematycznie wypędzają z Moluków chrześcijan. Są już takie regiony, z których zostali oni prawie całkowicie wygnani. np. w mieście Poso nie ma już ani jednego chrześcijanina. Zablokowana została wszelka działalność Kościołów, a ich własności i świątynie zostały całkowicie zniszczone. Miasto znajduje się w rękach muzułmańskiej milicji działającej pod osłoną wojska indonezyjskiego. Ze względu na niebezpieczną sytuację z miasta musiał wyjechać proboszcz ks. Antonio Bayu Nuyartanto,

W rejonie Moluków pozostały już tylko trzy strefy, w których żyje ludność chrześcijańska. Od XVI wieku, gdy wyspy dostały się pod panowanie portugalskie, mieszkali tam głównie katolicy. Po podboju przez Holendrów większość stanowią protestanci. Obecnie  ludność Moluków nie ufa już wojsku, nie wierzy, że będzie tam możliwy pokój. Chrześcijanie masowo opuszczają region. Wśród 150 tys. osób chcących opuścić Ambon, Passao i Walong jest 6 tys. katolików.

Walki na Molukach, zamieszkałym w większości przez chrześcijan archipelagu należącym do Indonezji, która jest państwem o największej liczbie muzułmanów na świecie, zaczęły się przed 20 miesiącami. Wprawdzie rząd Indonezji ogłosił na Molukach stan wyjątkowy, lecz - jak utrzymują chrześcijańscy przywódcy - niektórzy dowódcy wojskowi współpracują z muzułmańskimi ekstremistami.
23.07 Filipińscy biskupi, w liście do biskupów amerykańskich proszą o uwrażliwienie mieszkańców USA na krytyczną sytuację ekologiczną na terenach zajmowanych niegdyś przez amerykańską marynarkę wojenną i wzywają USA do usunięcia toksycznych odpadów pozostawionych przez amerykańskich żołnierzy w ich dawnych bazach wojskowych na Filipinach.

5.08 w święto w święto Przemienienia Pańskiego, odbędzie się w rzymskiej bazylice św. Jana na Lateranie Wielkie ekumeniczne spotkanie modlitewne katolików i przedstawicieli innych Kościołów chrześcijańskich. Przewodniczyć mu będzie ks. kard. Edward Cassidy, przewodniczący Papieskiej Rady ds. Popierania Jedności Chrześcijan. Inicjatorem spotkania jest zwierzchnik prawosławia ekumeniczny patriarcha Bartłomiej I, który w ramach obchodów 2000 lat chrześcijaństwa zaproponował dzień modlitwy i pokuty w intencji jedności chrześcijan. Warto przypomnieć, że na „KRZYŻU POJEDNANIA” w kościele w Chołowicach znajduję się – obok podobizny Papieża Jana Pawła II także portret patriarchy Bartłomiej I,

Metropolita Filaret –zwierzchnik niezależnego od Moskwy Ukraińskiego Kościoła Prawosławnego Patriarchatu Kijowskiego - oskarżył Rosyjski Kościół Prawosławny o przeszkadzanie w zjednoczeniu 3 Kościołów prawosławnych na Ukrainie. Jego zdaniem wcześniej czy później i tak dojdzie do zwołania soboru zjednoczeniowego, na którym powstanie jeden ukraiński Kościół prawosławny, co przyczyni się do konsolidacji społeczeństwa ukraińskiego, Moskwa więc postanowiła "utrudnić negocjacje". 

25.07. na rowerową pielgrzymkę do Katynia wyruszyła pięcioosobowa grupa harcerzy z wileńskiego hufca Maryi pod hasłem: "Wybaczamy, ale zapomnieć nie możemy" - 600-kilometrowy odcinek harcerze planują przebyć w ciągu trzech dni, tak aby 28 lipca uczestniczyć w uroczystościach otwarcia cmentarza polskich oficerów w Katyniu. Wyprawa rozpoczęła się na cmentarzu wojskowym w Ponarach, modlitwą w Ostrej Bramie i krótkim nabożeństwem w kwaterze wojskowej cmentarza Na Rossie. - W pielgrzymce nie mogli wziąć udziału wszyscy chętni z powodu wysokich kosztów wiz tranzytowych i pobytowych oraz napiętego programu

Jan Paweł II, przez sekretarza stanu Stolicy Apostolskiej, wystosował do przewodniczącego konferencji Episkopatu Francji telegram z kondolencjami w związku z katastrofą samolotu Concorde w Paryżu. „Ojciec Święty łączy się w modlitwie, podziela ból, składa rodzinom ofiar głębokie kondolencje i zapewnia o duchowej solidarności ze wszystkimi, których dotknął ten dramat”. 

Z Kraju

24.07 Śląscy policjanci spotkali się w katowickiej katedrze na uroczystości w ramach obchodów Wielkiego Jubileuszu Roku 2000.  Mszy św. przewodniczył bp Gerard Bernacki. Metropolita katowicki abp Damian Zimoń po dziękował śląskim policjantom za ich służbę na rzecz bezpieczeństwa obywateli, zwłaszcza że służba ta pełniona jest w czasach, w których tak bardzo staniało ludzkie życie. W trakcie liturgii poświęcony został sztandar Komendy Miejskiej Policji w Katowicach. Uroczystość poprzedziły obchody święta policji, a w ich ramach m.in. turniej piłkarski policjantów, dziennikarzy i panewnickich franciszkanów 

23.07. pielgrzymi, którzy przybyli na odpust ku czci bł. Szymona do Lipnicy Murowanej w diecezji tarnowskiej złożyłi w ofierze  i zjedli trzymetrowy tort upieczony z okazji Wielkiego Jubileuszu Chrześcijaństwa. Ciasto podzielono aż na 3 tysiące kawałków. Tym, którzy nie mogli przyjść na odpust, osobom starszym i chorym, młodzież zaniosła ciasto do domów.  Kilku cukierników piekło tort przez tydzień. Tegoroczny odpust połączono z konkursem piosenki pielgrzymkowej. Zespoły uświetniające swoim śpiewem Pieszą Pielgrzymkę Tarnowską prezentowały się na lipnickim rynku. Błogosławiony Szymon urodził się w XVI wieku, a jego beatyfikacja miała miejsce w 1685 roku. Do naszych czasów na miejscu rodzinnego domu błogosławionego stoi zabytkowy kościół, zbudowany w pierwszej połowie XVII wieku. Obok kościoła jest studnia z wodą, która słynie jako uzdrawiająca, szczególnie w chorobach oczu i bezpłodności. 
29.07 W Sanktuarium Matki Bożej Bo lesnej Królowej Polski w Kałkowie koło Starachowic odbył  się pierwszy Ogólnopolski Samochodowy Zlot imienia św. Krzysztofa. Wezmą w nim udział m.in. wicepremier Longin Komołowski i wiceminister transportu Krzysztof Tchórzewski. Spotkanie rozpocznie msza święta, którą w intencji kierowców odprawi biskup radomski Jan Chrapek. Po nabożeństwie odbędzie się poświęcenie samochodów, w tym 30 nowych autobusów PKS .Organizatorzy Zlotu - Automobilklub Kielecki i związkowcy z branży transportowej - spodziewają się , że będzie w nim uczestniczyć ok. tysiąca kierowców

Dziś w całej Polsce czytany jest apel o zachowywanie trzeźwości. Wystosował go na rozpoczęcie miesiąca trzeźwości ordynariusz drohiczyński ks. Antoni Dydycz, przewodniczący Zespołu Apostolstwa Trzeźwości przy Episkopacie Polski.

22.07 odbyła się na Jasną Górę V Pielgrzymka Apostolatu Maryjnego. Mszy św. dla pątników przewodniczył abp Tadeusz Gocłowski, metropolita gdański. Apostolat Maryjny to ruch religijny skupiający ludzi świeckich. Jego członkowie przybywają na Jasną Górę co 5 lat.

29-30.07 pod hasłem "Wraz z Maryją, Matką Odkupiciela, uwielbiamy Ojca, Syna i Ducha Świętego" odbędzie się w Niepokalanowie Zjazd Rycerstwa Niepokalanej centralnym punktem programu będzie dzisiejsza Msza św., której będzie przewodniczył i homilię wygłosi ks. bp Teofil Wilski z Kalisza. 

30.07 Ks. bp Stanisław Dziwisz, który przyjechał do Krakowa na dwutygodniowy wakacyjny wypoczynek, w Nowym Targu w otoczeniu ponad setki kapłanów związanych z Podhalem, odprawi Mszę św. dziękczynną za beatyfikację dwóch pochodzących z Podtatrza księży - męczenników II wojny światowej: ks. Stanisława Pyrtka i ks. Piotra Dańkowskiego. Uroczystość ta wpisana jest w obchody 600-lecia kultu Matki Bożej Ludźmierskiej oraz w I Światowy Zjazd Górali Polskich.

24.07. w sanktuarium Matki Bożej Ostrobramskiej i w kościele Św. Ducha w Wilnie zakończyła 10. pielgrzymka z Suwałk do Wilna, pod hasłem "Z Chrystusem przez wieki” Uczestniczyło w niej 1.750 pątników z 45 miast polskich, a także z Litwy, Belgii, 

29-30 lipca na VIII Ogólnopolskie Spotkania Trzeźwościowe Licheń 2000. przybędą grupy AA z całej Polski przybędą w dniach Organizatorzy - Apostolstwo Trzeźwości wraz z grupą AA "Jedność" z Konina - spodziewają się przyjazdu do 12 tys. osób. 

XV Światowy Dzień Młodzieży w Rzymie ze wszystkich polskich diecezji. wybiera się mniej Polaków niż się spodziewano, głównie ze względu na koszty, boleśnie zweryfikowałv dobrą wolę wielu i na dzisiaj ogólny stan zgłoszeń przy Konferencji Episkopatu Polski wynosi 36.853 osoby w 773 grupach, oraz kilka tysięcy Polaków, którzy zapisali się za pośrednictwem bardzo prężnych w naszej Ojczyźnie Ruchów Międzynarodowych, takich jak np. ruch charyzmatyczny, Ruch Focolari, Chemin Neuf, Wspólnota Emanuel. Razem ok. około 45 tysięcy. najwięcej z Warszawy, Krakowa, Poznania, Lublina i Siedlec.

Polacy podróżować będą zasadniczo autokarami (34.850 osób w blisko 800 autobusach), ale również w dwóch pociągach specjalnych (ok. 1.800 osób), w siedmiu grupach rowerowych (ok. 200 osób) i jednej pieszej (29 osób).Wg. S. Jagodziński

25.07 ok. 300 osób wyruszyło w najdłuższą XIX Kaszubską Pielgrzymkę  na Jasną Górę. Z Helu do Częstochowy mają do przebycia 638 km. Potrzebują na to 19 dni. 

24.07 Ordynariusz radomski ks. bp Jan Chrapek zaapelował. do parlamentarzystów ziemi radomskiej o pomoc w rozwiązaniu problemów związanych z bezrobociem i ubóstwem. Ordynariusz radomski wygłosił swój apel podczas Mszy św. polowej upamiętniającej dzień św. Krzysztofa - patrona kierowców.

W Czeskim Centrum w Warszawie można obejrzeć wystawę "Sanktuaria w Czechach". Fotografie Pawła Kumelowskiego z Krakowa, zdjęcia archiwalne i mapy prezentują najważniejsze sanktuaria Czech i Moraw Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. 

50 ułanów z Ostrowii Mazowieckiej w pełnym rynsztunku, z ułańskimi lancami pielgrzymuje konno na Jasną Górę. Do Częstochowy przybędą 31 bm. Kawalerzyści z Ostrowi postanowili kontynuować tradycję swych ojców, którzy ostatni raz odbyli taką pielgrzymkę w 1936 roku.

30.07 Ks. abp Damian Zimoń jadąc na platformie zabytkowego wozu strażackiego poświęci. w Tychach, po Mszy św. tysiące samochodów,. Metropolita katowicki będzie przewodniczył "autosacrum", czyli odpustowi w tyskim kościele św. Krzysztofa, połączonemu z poświęceniem aut.

3.08. Po raz drugi Akcja Katolicka Archidiecezji Łódzkiej organizuje rowerową pielgrzymkę do Ostrej Bramy. Z kościoła Matki Bożej Zwycięskiej w Łodzi grupa 60 pielgrzymów wyruszy pociągiem do Suwałk, a stamtąd w ciągu czterech dni, pokonując 250 km na rowerach, dotrze do Wilna. Najmłodszy z pielgrzymów ma 13 lat, najstarszy przekroczył sześćdziesiątkę.

Z Archidiecezji i parafii

300 lat franciszkanów w Jarosławiu

W jarosławskim muzeum w kamienicy Orsettich czynna jest wystawa pt. "300 lat Franciszkanów-Reformatów w Jarosławiu 1700-2000", Zgromadzono na niej szereg pamiątek przeszłości, m.in. oryginalne akta, dokumenty dotyczące fundacji klasztoru stare psałterze, inkunabuły, oryginalne obrazy fundatorów malowane przez braci zakonnych. Na szczególną uwagę zasługuje mszał ręcznie pisany z XVIII w. oraz oryginalna kronika klasztorna, obejmująca lata 1699-2000. oraz wiele innych zabytków, które można oglądać w jarosławskim muzeum do końca września.

Klasztor OO. Reformatów powstał na obrzeżach miasta w 1700 r., a jego fundatorami było małżeństwo zamożnych mieszczan, Antoniego i Anny Kwolków. Zakonnicy przybyli do budynków i drewnianej wówczas kaplicy klasztornej 12 września 1700 r. Klasztor i murowany kościół został wybudowany w 1716 r.,  Podczas II wojny Niemcy aresztowali braci, a po uwolnieniu zakazali im powrotu do klasztoru. Dopiero po wojnie wrócili do swej duszpasterskiej pracy, odzyskując część zrabowanego przez okupanta mienia. Dziś kościół jest sanktuarium Krzyża Świętego, który to krzyż z wizerunkiem Chrystusa Ukrzyżowanego słynący łaskami znajduje się w ołtarzu głównym. Klasztorem kierowało 112 przeorów.

 Pogrzebani na Wołyniu

Komitet budowy kościoła rzymskokatolickiego pw. Jana Chrzciciela i Podwyższenia Krzyża Świętego w Torczynie na Wołyniu, zwraca się do rodaków i wszystkich którzy mają bliskich pochowanych na torczyńskim cmentarzu oraz tych, którzy urodzili się na tym terenie Wołynia, a pochowani są w innych miejscach na ziemi o przesłanie imion i nazwisk tych zmarłych. Może to dotyczyć niektórych parafian krasiczyńskich, którzy byli zesłani na Wołyń. 

Polski cmentarz w Torczynie, który liczył ponad 350 lat, został kompletnie zdewastowany i przez okres powojenny był zamieniony na park oraz pastwisko do wypasu bydła, a pomniki i nagrobki zostały użyte na budowę dróg. Obecnie na tym świętym miejscu cmentarza stoi nowo wybudowany kościół, sprawowana jest ofiara Mszy Świętej Komitet Budowy pragnie w tym Świętym Roku Jubileuszowym poświęcić tablice marmurowe z wypisanymi imionami i nazwiskami, które podacie nam, a my je umieścimy na tablicy. Część nazwisk i imion już otrzymaliśmy, jednak mamy świadomość, iż nie wszyscy mogą o tym wiedzieć, dlatego nagłaśniam ten apel. Jednocześnie tym listem pragniemy serdecznie i gorąco podziękować wszystkim ofiarodawcom tej świątyni i serdecznie zapraszamy na uroczystość poświęcenia tablic oraz Uroczystości Odpustowe naszej parafii, która jest również Waszą świątynią, bo pobudowana została z Waszych ofiar. 

Uroczystość ta odbędzie się 17 września 2000 roku o godz. 14.00 w II rocznice poświęcenia kościoła w Torczynie.

Bardzo prosimy o jak najszybsze podanie nazwisk i imion, byśmy zdążyli je wygrawerować na tablicy i przesłanie ich na adres: ks. Marek Gmitrzuk ul. Niezależności 24 a 45-612 Torczyn, woj. Wołyń Ukraina Tel. z Polski 00380 3322 27051 lub 91803. 

27.07 rozpoczęło się na Kalwarii Pacławskiej XIII Franciszkańskie Spotkanie Młodych, zorganizowane w tym roku pod hasłem „Z Franciszkiem i Klarą świętujemy Jubileusz”.  Zgodnie z formułą Spotkania mają to być dni refleksji, modlitwy i radości. W programie liczne konferencje, celebracje, Msze św nieszpory, „Dróżki” prace grupach, koncerty popularnych zespołów. Przewidziano zawody sportowe. m.in. bieg przełajowy o puchar starosty i gwardiana. Recepcja i formalności w Domu Pielgrzyma. 

Cmentarz żydowski

Zakończono większość prac przy cmentarzu żydowskim w Krasiczynie. W minionym tygodniu młodzież krasiczyńska ułożyła z cegieł ścieżkę do dwóch zachowanych w dość dobrym stanie macew, oraz odkopała i ustawiła kilkanaście macew zniszczonych.- W sumie udało się uwidocznić około 20 starych kamieni nagrobnych. Deszczowa pogoda nie pozwoliła na wykonanie oprysków herbicydem Natomiast drzewa i krzewy posadzić będzie można dopiero w jesieni, 

28.07 pocztą elektroniczną przyszedł list od p. J. Hartmana prezesa Fundacji „Remembrance And Reconciliation”Jego treść z pewnością zainteresuje Czytelników, zamieszczam więc bez poprawiania chropowatości stylu: 

Drogi Ojcze Bartmiński,

Dziękuję za zdjęcia i opis prac na cmentarzu. Wygląda to wspaniale. Liczyłem na to, ze Ojca parafia wspomoże te renowacje. Moim celem jest aby tam gdzie to jest możliwe współpracowały i dzieliły się kosztami środowiska polskie i żydowskie. Zatem jeśli Ojca parafia wsparłaby ten projekt finansowo, nie myślę, ze osobna tablica dla mnie byłaby konieczna. Poza tym, cała inicjatywa tego projektu była Ojca i cała praca, wszystkie prace porządkowe były wykonane przez parafian.

Jeśli chodzi o uroczystość to nadal szukam rabina który odmówiłby modlitwy. Prawdopodobnie będzie to rabin z Lauder Fundation z Krakowa. Jeden z moich przyjaciół dobrze go zna. Napisze czy się zgodzi jak tylko coś usłyszę na ten temat. Jeśli chodzi o datę, myślę, ze Ojciec powinien wybrać dzień najlepszy dla siebie i rabina. Ja może będę mógł przyjechać, ale nie jest to pewne.

Tego typu uroczystość nie powinna odbyć się w sobotę i prawdopodobnie też nie w piątek. Zapewne Ksiądz nie chciałby by miała miejsce w niedziele, czyli zostają dni od poniedziałku do czwartku. 

Jeśli chodzi o posiłek po uroczystości to ci którzy są koszerni nie będą prawdopodobnie jeść. Ale tu mam parę rad: nie może być wieprzowiny, pewnych ryb i dziczyzny. Najlepsze dania byłyby wegetariańskie. Alkohole są k.o..

Ojciec zapewne ma własne idee jak powinna wyglądać ta uroczystość. Osobiście widzę to następująco: spotkanie w Kościele z modlitwami, odczytami i muzyką. Następnie procesja do cmentarza. Jeśli chodzi o kwiaty to nie są one na ogol częścią ortodoksyjnych pogrzebów, ale z tej okazji mogłyby stanowić miły gest i mogłyby być złożone na cmentarzu.

Bardzo bym chciał by przyszli parafianie z Krasiczyna. Byłoby to wtedy pewne doznanie duchowe. Myślę również, ze następujące osoby powinny być zaproszone: 

Prezydent i władze miejskie czy gminne z Krasiczyna, 

Biskup Michalik,

Biskup Kościoła Ukraińskiego, 

Biskup Makara, , 

Prezydent i władze miejskie z Przemyśla (rozumiem, ze Pan Sawicki został wyrzucony), 

Pan Jakubowicz (członek gminy żydowskiej z Krakowa, który pewnie nie przyjedzie),

 Z. Budzyński z TPN, , 

S. Stępień z Instytutu Południowo-Wschodniego, 

Dr. Bobusia z Archiwum w Przemyślu,

Jan Basta z Archiwum w Rzeszowie, 

Jan Bartmiński z Żona, 

Joachim Glettner z Żona. To taka częściowa lista. 

Jakieś media tez byłyby wskazane. Witold Piecuch z Gazety Wyborczej" z Rzeszowa napisał artykuł o mojej fundacji i może być właściwa osoba (mam Jego adres, również internatowy). 

To jest wydarzenie które zasługuje na krajowa uwagę. Jeśli nie będę mógł przyjechać osobiście to wyśle kogoś kto będzie reprezentował fundacje i przęśle parę słów które chciałbym by ta osoba przeczytała. Myślę, ze będzie to wydarzenie pełne znaczeń i wyraziste i jestem Ojcu bardzo wdzięczny za Jego inicjatywę. 

Z ciepłymi słowy John Hartman.

A oto dopisek tłumaczki p. Małgorzaty: 

Proszę Księdza,

starałam się przetłumaczyć jak najlepiej i przepraszam za błędy. Czasami trudno jest znaleźć słowa i zdania wydają się być trochę sztuczne. Ale mam nadzieje, ze oddalam intencje Johna, a to najważniejsze. Ja wybieram się do Polski na 11 dni , miedzy 25 sierpnia a 5 września i przyjadę na parę dni do Przemyśla i Krasiczyna, wiec będziemy mieli okazje
się zobaczyć. Gorące pozdrowienia i najlepsze życzenia

Małgosia Krasowska

Wyjaśnienia

W tej sytuacji zacznę przygotowywać tę uroczystość.

I jeszcze kilka wyjaśnień. Ogrodziliśmy „cmentarz” tzn. miejsce pochówku Ży dów, a nie całą działkę, która kiedyś należała do wspólnoty żydowskiej, a dziś pod 3 numerami zapisana jest jako własność Gminy. 

Sprawa kosztów, która zaniepokoiła kilka osób. Po podliczeniu wydatków okazało się, że przekroczyliśmy o ok. 500 dolarów koszty rzeczywiste, poniesione prze Parafię. Wartość pracy i materiałów wyniosła ok. 1,500 dolarów, w rzeczywistości wydatki gotówkowe były niższe, np. za stemple czy żerdzie nie płaciliśmy gotówką, bo pochodziły z lasu parafialnego, natomiast kosztorys jaki przedstawiam p. Hartmanowi jest znacznie wyższy niż te wydatki gotówkowe. Dlaczego?  Bp różnica to właśnie wkład Parafii. Np. godzina pracy przy cmentarzu to w rzeczywistości ok. 1,25 dolara, w mojej wycenie podaję 2,5 dolara, różnicę stanowi wkład parafii, bo ludzie pracowali na rzecz parafii. To tłumaczy, dlaczego p. Hartman dziękuje  „za finansowe wsparcie parafii”. Nie  prosił o zwrot tych kosztów, ale pod koniec roku przedstawię rozliczenie i jestem pewny, że straty nie poniosę. ks. BS
Przy okazji dziękuję młodzieży za chętną pomoc

Z życia Parafii
Niedziela 30.07
8.00 . ++ Stefania, Władysław, Zbigniew, Teofila, Zofia, Mikołaj.  

9,30 w int. Parafii 

11.00 w int. S. Anny

Uwaga: 6.08 o godz. 8.00 . Msza św. w intencji rodzin, które nawiedza obraz . P Jezusa Miłosiernego: Mieczysławy Jurczyszyn, Ludwiki Kozak, Anny Martyńskiej, Elżbiety Martyńskiej, Zofii Stelmaszczyk, Ireny Stalmaszczyk, józefy Bednarczyk, Krystyny Katan

godz. 11.00 + Władysław Podolak 2 roczn. śmierci

W tygodniu:

We środę Odpust „Porcjunkuli” 11 rocznica śmierci ks. Juliana Atamana, który przez szereg lat po wojnie dojeżdżał do Krasiczyna z pomocą duszpasterską. 

I Czwartek, piątek i sobota miesiąca. Okazja do Spowiedzi w piątek od godz. 18.30

Księdza przywozili:

Tarnawce: Dariusz Stawarz

Korytniki: Józef Koterbicki

W kościołach sprzątali

Krasiczyn:

Tarnawce: Alicja Łuka, Danuta Wac

Korytniki: Lucyna Pluta, Marta Ząbkiewicz

Mielnów: Kazimiera Dańko

Chołowice: Jadwiga Rakoczy

Ofiary na kościół

Joanna Kochanowska Mielnów 
  20

E.C. Tarnopol
100

J.O. Olszany
300

KOMUNIKATY

Na konto Parafii wpłynęło 10.000 zł. przyznanych przez Wojewódzkiego konserwatora Zabytków na restaurację 3 obiektów zabytkowych z naszego kościoła: obrazu Najśw, Maryi Panny, będącej darem kard. A.S. Sapiehy oraz 2 rzeźb: Chrystusa Zmartwychwstałego i św. Jana Chrzciciela.. Prace przy tych trzech obiektach i dodatkowo zabytkowej chrzcielnicy są znacznie zaawansowane, chyba przekroczyły półmetek. 


Rozpoczęliśmy  stawianie rusztowania wokół kościoła w Krasiczynie. W pierwszym tygodniu do pomocy przyszło 2 osoby, w tym ks. katecheta, który pracował przez 6 dni na rusztowaniu.  Inni zapewne przygotowują się do złożenia ofiar pieniężnych, które umożliwią zatrudnienie płatnych pracowników. 

Aby to ułatwić poproszę chętne osoby o przejście się po domach - od następnej niedzieli w celu ułatwienia wszystkim tych wpłat. Tak dzieje się w wielu parafiach. Np. w Olszanach komitetowi zbierają ofiary w każdym miesiącu. Mimo że Olszany mniejsze od Krasiczyna, efekty pracy są znacznie bardziej widoczne. Wpłaty  dokumentować  będziemy we „WK”. Na razie prace finansowane są z dotacji przyznanej przez konserwatora na w/w obiekty. 

Mielnów

Blacharz nie podjął jeszcze w tym tygodniu prac przy kościele w Mielnowie, gdzie w tym roku trzeba koniecznie podwiesić rynny. 

Koszenie wokół kościołów

Deszczowa pogoda sprawia, że często na leży kosić trawniki wokół wszystkich kościołów. Wiem, że to żmudne i kosztowne, a obowiązek ten spada – niestety - na nielicznych chętnych mieszkańców. Tym, którzy to robią składamy serdeczne podziękowanie.        Ks. Proboszcz

Do Małżeństwa przygotowują się

Józef  MAJCHER z Huty Brzuskiej

Jolanta RODZEŃ  z Tarnawiec

Grzegorz SUROWIEC  z Nienadówki 

Małgorzata  KATAN ze Śliwnicy

Msze św. niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30 Tarnawce 11.00

Chołowice  8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Codziennie : Krasiczyn 
7.00

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:Stabar@1 priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 12 nakład 430 egz. str. 28 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 29..07. 2000

Oto Słowo Boże

30.07 niedziela Św. Piotra Chryzologa, biskupa Doktora Kościoła  I Czytanie 2 Krl 4,42-44)

[image: image3.bmp]Pewien człowiek przyszedł z Baal-Szalisza, przynosząc mężowi Bożemu chleba z pierwocin, dwadzieścia chlebów jęczmiennych i świeżego zboża w worku. On zaś rozkazał: Podaj ludziom i niech jedzą! Lecz sługa jego odrzekł: Jakże to rozdzielę między stu ludzi? A on odpowiedział: Podaj ludziom i niech jedzą, bo tak mówi Pan: Nasycą się i pozostawią resztki. Położył więc to przed nimi, a ci jedli i pozostawili resztki - według słowa Pańskiego.

II Czytanie 

Zachęcam was ja, więzień w Panu, abyście postępowali w sposób godny powołania, jakim zostaliście wezwani, z całą pokorą i cichością, z cierpliwością, znosząc, siebie nawzajem w miłości.) Usiłujcie zachować jedność Ducha dzięki więzi, jaką jest pokój. Jedno jest Ciało i jeden Duch, bo też zostaliście wezwani do jednej nadziei, jaką daje wasze powołanie. Jeden jest Pan, jedna wiara, jeden chrzest. Jeden jest Bóg i Ojciec wszystkich, który [jest i działa] ponad wszystkimi, przez wszystkich i we wszystkich. 

Ewangelia (J 6,1-15) 

Jezus udał się za Jezioro Galilejskie, czyli Tyberiadzkie. Szedł za Nim wielki tłum, bo widziano znaki, jakie czynił dla tych, którzy chorowali. Jezus wszedł na wzgórze i usiadł tam ze swoimi uczniami. A zbliżało się święto żydowskie, Pascha. Kiedy więc Jezus podniósł oczy i ujrzał, że liczne tłumy schodzą do Niego, rzekł do Filipa: 

Skąd kupimy chleba, aby oni się posilili? A mówił to wystawiając go na próbę. Wiedział bowiem, co miał czynić. Odpowiedział Mu Filip: Za dwieście denarów nie wystarczy chleba, aby każdy z nich mógł choć trochę otrzymać. Jeden z uczniów Jego, Andrzej, brat Szymona Piotra, rzekł do Niego: Jest tu jeden chłopiec, który ma pięć chlebów jęczmiennych i dwie ryby, lecz cóż to jest dla tak wielu? Jezus zatem rzekł: Każcie ludziom usiąść! 

A w miejscu tym było wiele trawy. Usiedli więc mężczyźni, a liczba ich dochodziła do pięciu tysięcy. Jezus więc wziął chleby i odmówiwszy dziękczynienie, rozdał siedzącym; podobnie uczynił z rybami, rozdając tyle, ile kto chciał. A gdy się nasycili, rzekł do uczniów: Zbierzcie pozostałe ułomki, aby nic nie zginęło. Zebrali więc, i ułomkami z pięciu chlebów jęczmiennych, które zostały po spożywających, napełnili dwanaście koszów. 

A kiedy ci ludzie spostrzegli, jaki cud uczynił Jezus, mówili: Ten prawdziwie jest prorokiem, który miał przyjść na świat. Gdy więc Jezus poznał, że mieli przyjść i porwać Go, aby Go obwołać królem, sam usunął się znów na górę.

Rozważanie

„Jedli i pozostawili resztki, według słowa Pańskiego.” Cud chlebów dokonany przez Elizeusza, ucznia proroka Eliasza, ma funkcję kerygmatyczną: tylko moc Ducha Bożego może dokonywać nadzwyczajnych czynów i taka właśnie moc Boża objawia się w tym, co czyni wysłannik Boży. „Ty otwierasz swą rękę i karmisz do syta wszystko, co żyje.”

 Pośrodku opisu Elizeuszowego cudu znajduje się słowo Pana: „Nasycą się i pozostawią resztki”. Jest to aluzja do Izajaszowej zapowiedzi zbawienia ostatecznego Także dla ewangelistów obfitość chleba jest znakiem czasów mesjańskich, czasów już rozpoczętych przez Jezusa 

Cud rozmnożenia chleba opowiedziany przez Jana o mało co nie zakończył się porwaniem Jezusa dla obwołania Go królem-Mesjaszem. Obfitość tego chleba rozdawanego siedzącym przywołuje cud manny na pustyni i - podobnie jak w Kanie obfitość i smak przemienionego wina - wskazuje na spełnienie oczekiwań mesjańskich Izraela. 

Kiedy jednak manna ginęła, ten chleb jest niezniszczalny: „zbierzcie pozostałe ułomki”. Co wskazuje także na Eucharystię, podobnie jak bliskość Paschy, formuła błogosławieństwa i dzielenie chleba. Chleb ten jest jęczmienny, a więc chleb ubogich biedaków; posiłek, który Jezus ofiaruje - nad Jeziorem Galilejskim i w naszej Eucharystii - to przedsmak uczty eschatologicznej JHW, kiedy Pan przyjdzie w chwale. A teraz nie czas na tryumf: Jezus „sam usunął się znów na górę”. I my, Jego uczennice i uczniowie, wzywani dziś jesteśmy, abyśmy postępowali w sposób godny powołania”, jakie otrzymaliśmy, mianowicie - jak nasz Pan - „z całą pokorą i cichością, z cierpliwością, znosząc siebie nawzajem w miłości”. To w Eucharystii, „uczcie biedaków Bożych”, karmi nas Pan swoją pokorą, cichością i miłością  

31 lipca, poniedziałek Św. Ignacego z Loyoli, kapłana(Jr 13,1-11) 

To powiedział mi Pan: Idź i kup sobie lniany pas i włóż go sobie na biodra, ale nie kładź go do wody! I kupiłem pas zgodnie z rozkazem Pańskim i włożyłem go sobie na biodra. Po raz drugi otrzymałem polecenie Pańskie: Weź pas, który kupiłeś, a który nosisz na swych biodrach, wstań i idź nad Eufrat i schowaj go tam w rozpadlinie skały! Poszedłem i ukryłem go nad Eufratem, jak mi rozkazał Pan. Po upływie wielu dni rzekł do mnie Pan: Wstań i idź nad Eufrat i zabierz stamtąd pas, który ci kazałem ukryć. I poszedłem nad Eufrat, odszukałem i wyciągnąłem pas z miejsca, w którym go ukryłem, a oto pas zbutwiał i nie nadał się do niczego. I skierował Pan do mnie następujące słowo: To mówi Pan: Tak oto zniszczę pychę Judy i bezgraniczną pychę Jerozolimy. Przewrotny ten naród odmawia posłuszeństwa moim słowom, postępując według swego zatwardziałego serca; ugania się za obcymi bogami, by im służyć i oddawać cześć - niech więc się stanie jak ten pas, który nie nadaje się do niczego. Albowiem jak przylega pas do bioder mężczyzny, tak przygarnąłem do siebie cały dom Izraela i cały dom Judy - wyrocznia Pana - by były dla Mnie narodem, moją sławą, moim zaszczytem i moją dumą. 

Ewangelia (Mt 13,31-35) 

Jezus opowiedział tłumom tę przypowieść: Królestwo niebieskie podobne jest do ziarnka gorczycy, które ktoś wziął i posiał na swej roli. Jest ono najmniejsze ze wszystkich nasion, lecz gdy wyrośnie, jest większe od innych jarzyn i staje się drzewem, tak że ptaki przylatują z powietrza i gnieżdżą się na jego gałęziach. 

[image: image4.png]Jezus powrocit na
Baranek Bozy, kto




Powiedział im inną przypowieść: Królestwo niebieskie podo bne jest do zaczynu, który pewna kobieta wzięła i włożyła w trzy miary mąki, aż się wszystko zakwasiło. To wszystko mówił Jezus tłumom w przypowieściach, a bez przypowieści nic im nie mówił. Tak miało się spełnić słowo Proroka: Otworzę usta w przypowieściach, wypowiem rzeczy ukryte od założenia świata.

Rozważanie

Prorok ucieka się do czynności symbolicznej, żeby ukazać gorzką prawdę: Bóg „przygarnął do siebie cały dom Izraela i cały dom Judy”, by były dla Niego sławą, zaszczytem i dumą, przygarnął tak blisko „jak przylega pas do bioder mężczyzny”, a tymczasem Lud ten odmawia posłuszeństwa Jego Słowu i „ugania się za obcymi bogami”. Pas schowany „w rozpadlinie skały (...) zbutwiał i nie nadawał się do niczego”. A przecież „nie odrzucił Bóg swego Ludu, który wybrał przed wiekami” (Rz 11,2). Pobudzili Go Izraelici „do zazdrości, rozjątrzyli swymi czczymi bożkami”, ale udzielone im „dary łaski i powołanie Boże są nieodwołalne” (Rz 11,29). Pomimo wszystkich naszych - żydowskich i chrześcijańskich - grzechów, niewierności, zdrad, urzeczywistnia Bóg swój Zbawczy Zamysł, a Jego Królestwo rośnie. Jest ono bowiem „podobne do ziarnka gorczycy (...) najmniejsze ze wszystkich nasion (...) staje się drzewem, tak że ptaki (...) gnieżdżą się na jego gałęziach.” Podobne także „do zaczynu”, który mąkę przetwarza w wielkie ciasto. Bóg - wiadomo - pisze prosto na krzywych liniach historii, pisze i głosi nam swoje Słowo, a Jego moc objawia się w naszej słabości. 

1 sierpnia, wtorek Św. Alfonsa Marii Liguoriego, biskupa Doktora Kościoła (Jr 14,17-22) 
Oczy moje wylewają łzy dzień i noc bez przerwy, bo wielki upadek dotknie Dziewicę, Córę mojego ludu, klęska bardzo wielka. Gdy wyjdę na pole - oto pobici mieczem! - Jeśli pójdę do miasta - oto męki głodu! Nawet prorok i kapłan błądzą po kraju nic nie rozumiejąc. Czy nieodwołalnie odrzuciłeś Judę albo czy odczuwasz wstręt do Syjonu? Dlaczego nas dotknąłeś klęską bez możliwości uleczenia nas? Spodziewaliśmy się pokoju, ale nie ma nic dobrego; czasu uleczenia - a tu przerażenie! Uznajemy, Panie, naszą niegodziwość, przewrotność naszych przodków, bo zgrzeszyliśmy przeciw Tobie. Nie odrzucaj nas przez wzgląd na Twoje imię, od czci nie odsądzaj tronu Twojej chwały! Pamiętaj, nie zrywaj swego przymierza z nami! Czy są wśród bożków pogańskich tacy, którzy by zesłali deszcz? Czy może niebo zsyła krople deszczu? Czy raczej nie Ty, Panie, nasz Boże? W Tobie pokładamy nadzieję, bo Ty uczyniłeś to wszystko.

Ewangelia (Mt 13,36-43) 

Jezus odprawił tłumy i wrócił do domu. Tam przystąpili do Niego uczniowie i prosili Go: Wyjaśnij nam przypowieść o chwaście! On odpowiedział: Tym, który sieje dobre nasienie, jest Syn Człowieczy. Rolą jest świat, dobrym nasieniem są synowie królestwa, chwastem zaś synowie Złego. Nieprzyjacielem, który posiał chwast, jest diabeł; żniwem jest koniec świata, a żeńcami są aniołowie. Jak więc zbiera się chwast i spala ogniem, tak będzie przy końcu świata. Syn Człowieczy pośle aniołów swoich: ci zbiorą z Jego królestwa wszystkie zgorszenia i tych, którzy dopuszczają się nieprawości, i wrzucą ich w piec rozpalony; tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. Wtedy sprawiedliwi jaśnieć będą jak słońce w królestwie Ojca swego. Kto ma uszy, niechaj słucha!

Rozważanie

Wojna zagraża wspólnocie judzkiej. Lud gromadzi się w Świątyni na „liturgii lamentacji”. W mieście coraz większy głód, za murami czyha śmierć. Duchowi przywódcy narodu są całkowicie zagubieni, sytuacja ich przerosła. Jeremiasz - bezradny, nierozumiejący - stawia Bogu trudne pytania... Następuje wreszcie olśnienie - i wyznanie win Ludu: „Uznajemy, Panie, naszą niegodziwość...” Rodzi się nowa nadzieja, nowe zaufanie do Boga - i prośba: „Nie odrzucaj nas przez wzgląd na Twoje Imię (...). Pamiętaj, nie zrywaj swego Przymierza z nami!” Prośba do Boga połączona jest z zapewnieniem nowej wierności Jedynemu: „Czy są wśród bożków pogańskich tacy, którzy by zesłali deszcz?...” Te same motywy wracają w psalmie responsoryjnym. A ewangelia pokazuje nam, iż polem walki dobra ze złem są nie tylko judzkie miasta, wzgórza i doliny: „Rolą jest świat.” Syn Człowieczy „sieje dobre nasienie”, ale „żniwem jest koniec świata”, dopiero koniec świata. Natomiast słudzy w owej przypowieści o chwaście (sobota), którą tutaj Jezus wyjaśnia, chcieli natychmiast wyrywać go i palić. Zło, które chcemy wypalić w innych, niszczy nas samych.

2 sierpnia, środaŚw. Euzebiusza z Vercelli, biskupa Jr 15,10.16-21) 

Biada mi, matko moja, żeś mnie porodziła, męża skargi i niezgody dla całego kraju. Nie pożyczam ani nie daję pożyczki, a wszyscy mi złorzeczą. Ilekroć otrzymywałem Twoje słowa, pochłaniałem je, a Twoje słowo stawało się dla mnie rozkoszą i radością serca mego. Bo imię Twoje zostało wezwane nade mną, Panie, Boże Zastępów! Nigdy nie zasiadałem w wesołym gronie, by się bawić; pod Twoją ręką siadałem samotny, bo napełniłeś mnie gniewem. Dlaczego mój ból nie ma granic, a moja rana jest nieuleczalna, niemożliwa do uzdrowienia? Czy będziesz więc dla mnie jakby zwodniczym strumieniem, zwodniczą wodą? Dlatego to mówi Pan: Jeśli się nawrócisz, dozwolę, byś znów stanął przede Mną. Jeśli zaś będziesz wykonywać to, co szlachetne, bez jakiejkolwiek podłości, będziesz jakby moimi ustami. Wtedy oni się zwrócą ku tobie, ty się jednak nie będziesz ku nim zwra Uczynię z ciebie dla tego narodu niezdobyty mur ze spiżu. Będą walczyć z tobą, lecz cię nie zwyciężą, bo Ja jestem z tobą, by cię wspomagać i uwolnić - wyrocznia Pana. Wybawię cię z rąk złoczyńców i uwolnię cię z mocy gwałtowników. 

Ewangelia 

[image: image5.bmp]Królestwo niebieskie podobne jest do skarbu ukrytego w roli. Znalazł go pewien człowiek i ukrył ponownie. Z radości poszedł, sprzedał wszystko, co miał, i kupił tę rolę. Dalej, podobne jest królestwo niebieskie do kupca, poszukującego pięknych pereł. Gdy znalazł jedną drogocenną perłę, poszedł, sprzedał wszystko, co miał, i kupił ją.

Rozważanie

Królestwo ma wartość nieporównywalną z czymkolwiek. Warto zań oddać wszystko, jak za skarb bezcenny odnaleziony w ziemi. Oddać wszystko, to bardzo dużo kosztuje, wystarczy poczytać historię Jeremiasza: „Biada mi, matko moja, żeś mnie porodziła (...). Pod Twoją ręką siadałem samotny (...). Dlaczego mój ból nie ma granic, a rana nieuleczalna, niemożliwa do uzdrowienia? Jesteś więc dla mnie zupełnie jak zwodniczy strumień, niepewna woda.” Idea wyrzeczenia jest jeszcze mocniej obecna w drugiej przypowieści, w której Królestwo porównane jest nie z perłą, lecz z poszukiwaczem. Może to sam Bóg, który w swoim Synu wyrzekł się wszystkiego, aby człowieka odnaleźć i obdarzyć Królestwem? A może Chrystus jest tą perłą drogocenną, dla której warto wszystko sprzedać? Jego krzyż jest sprawdzianem prawdy i wiarygodności Królestwa. Jeśli w jakiejś ofercie Królestwa brak krzyża, jest to królestwo fałszywe, oferta zwodnicza. Obietnica, która nie implikuje krzyża, nie przynosi nadziei, lecz utopię. „Na Ciebie będę baczył, Mocy moja, bo Ty, o Boże, jesteś moją warownią.” 

3 sierpnia, czwartek(Jr 18,1-6) 

Słowo, które Pan oznajmił Jeremiaszowi: Wstań i zejdź do domu garncarza; tam usłyszysz moje słowa. Zstąpiłem więc do domu garncarza, on zaś pracował właśnie przy kole. Jeżeli naczynie, które wyrabiał, uległo zniekształceniu, jak to się zdarza z gliną w ręku garncarza, wyrabiał z niego inne naczynie, jak tylko podobało się garncarzowi. Wtedy Pan skierował do mnie następujące słowo: Czy nie mogę postąpić z wami, domu Izraela, jak ten garncarz? - wyrocznia Pana. Oto bowiem jak glina w ręku garncarza, tak jesteście wy, domu Izraela, w moim ręku.

Ewangelia  (Mt 13,47-53) 

Jezus powiedział do tłumów: Podobne jest królestwo niebieskie do sieci, zarzuconej w morze i zagarniającej ryby wszelkiego rodzaju. Gdy się napełniła, wyciągnęli ją na brzeg i usiadłszy, dobre zebrali w naczynia, a złe odrzucili. 

Tak będzie przy końcu świata: wyjdą aniołowie, wyłączą złych spośród sprawie dliwych i wrzucą w piec rozpalony; tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. Zrozumieliście to wszystko? Odpowiedzieli Mu: Tak jest. A On rzekł do nich: Dlatego każdy uczony w Piśmie, który stał się uczniem królestwa niebieskiego, podobny jest do ojca rodziny, który ze swego skarbca wydobywa rzeczy nowe i stare. Gdy Jezus dokończył tych przypowieści, oddalił się stamtąd.

Rozważanie

Wolność i suwerenność Boga. „Czy nie mogę postąpić z wami, domu Izraela, jak ten garncarz?” Lud zawieszony całkowicie na Bożym miłosierdziu, wybrany, ale li tylko z łaski Jego. „Oto bowiem jak glina w ręku garncarza, tak jesteście wy, domu Izraela, w moim ręku”. Pan kształtuje sobie Lud swój tak jak chce. Boski Garncarz może wyrobić sobie również inne naczynie, wedle swej woli. Wolność i suwerenność Boga. To On sam zagarnia w swoje sieci „ryby wszelkiego rodzaju”. To On - przez swoich niebieskich rybaków - będzie zbierał dobre ryby w naczynia Królestwa, a złe będzie precz wyrzucał. Jego wolność i suwerenność, która nie niszczy naszej. Jesteśmy gliną w Jego boskich rękach. Urabia nas swoimi przebitymi dłońmi. Abyśmy byli coraz piękniejsi - wedle Ewangelii - i coraz bardziej wolni. Dać się Mu urabiać. Cieszyć się Jego dłońmi - i współpracować z nimi. Czuć się spokojnie i bezpiecznie w Jego rękach - i w Nim tylko pokładać wszystkie nadzieje swego życia. „Nie pokładajcie ufności w książętach ani w człowieku, który zbawić nie może. (...) Szczęśliwy ten, kogo wspiera Bóg Jakuba, kto pokłada nadzieję w Panu, Bogu... 
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4 sierpnia, piątek Św. Jana Marii Vianney’a, Kapłana Jr 26,1-9) 
Na początku panowania Jojakima, syna Jozjasza, króla judzkiego, Pan skierował następujące słowo do Jeremiasza: To mówi Pan: Stań na dziedzińcu domu Pańskiego i mów do [mieszkańców] wszystkich miast judzkich, którzy przychodzą do domu Pańskiego oddać pokłon, wszystkie słowa, jakie poleciłem ci im oznajmić; nie ujmuj ani słowa! Może posłuchają i zawróci każdy ze swej złej drogi, wtenczas Ja powstrzymam nieszczęście, jakie zamyślam przeciw nim za ich przewrotne postępki. Powiesz im: To mówi Pan: Jeżeli nie będziecie Mi posłuszni, postępując według mojego Prawa, które wam ustanowiłem, [i jeśli nie] będziecie słuchać słów moich sług, proroków, których nieustannie do was posyłam, mimo że jesteście nieposłuszni, zrobię z tym domem podobnie jak z Szilo, a z miasta tego uczynię przekleństwo dla wszystkich narodów ziemi. Kapłani, prorocy i cały lud słyszeli Jeremiasza mówiącego te słowa w domu Pańskim. Gdy zaś Jeremiasz skończył mówić wszystko to, co mu Pan nakazał głosić całemu ludowi, prorocy <i cały lud> pochwycili go, mówiąc: Musisz umrzeć! Dlaczego prorokowałeś w imię Pana, że się z tym domem stanie to, co z Szilo, a miasto to ulegnie zniszczeniu i pozostanie niezamieszkałe? Cały lud zgromadził się dokoła Jeremiasza w domu Pańskim. 

Ewangelia 

 Jezus przyszedłszy do swego rodzinnego miasta, nauczał ich w synagodze, tak że byli zdumieni i pytali: Skąd u Niego ta mądrość i cuda? Czyż nie jest On synem cieśli? Czy Jego Matce nie jest na imię Mariam, a Jego braciom Jakub, Józef, Szymon i Juda? Także Jego siostry czy nie żyją wszystkie u nas? Skądże więc ma to wszystko? I powątpiewali o Nim. A Jezus rzekł do nich: Tylko w swojej ojczyźnie i w swoim domu może być prorok lekceważony. I niewiele zdziałał tam cudów, z powodu ich niedowiarstwa.

Rozważanie

„Gdy Jereniasz skończył mówić wszystko to, co mu Pan nakazał głosić całemu ludowi, prorocy i cały lud pochwycili go, mówiąc: ‘Musisz umrzeć!’” Na tle losu Jeremiasza nie może nas zbytnio dziwić los Jezusa. „Czy Izrael mógł rozpoznać Jezusa z Nazaretu? Jest to pytanie, które, o ile się orientuję, jeszcze nigdy nie było tak naprawdę przedmiotem refleksji teologii chrześcijańskiej. Ma ono jednak zasadnicze zna czenie dla dialogu żydowsko-chrześcijańskiego (...) nawet jeśli, ze względu na trudność przedmiotu, w odpowiedzi nie da się wyjść poza hipotezy, albowiem pytanie to łączy się z nieprzeniknioną tajemnicą dróg, którymi Bóg prowadzi do zbawienia. (...) Myślą oni najwyraźniej tak: swej mądrości, swej cudownej mocy, która ujawnia się w Jego mowie i czynach, nie mógł On przecież wynieść od tych prostych ludzi, z domu rodzinnego.” (F.Mussner). A jeśli samemu sobie przypisuje tę moc, to jest fałszywym Mesjaszem. Warto posłuchać Kierkegaarda i wyobrazić sobie, że jestem rodakiem (może kolegą szkolnym?) Jezusa i słucham Go w synagodze w Nazarecie: czy na pewno uwierzyłbym w Niego?

5 sierpnia, sobota
rocznica poświęcenia rzymskiej bazyliki Najśw. Maryi Panny
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(Jr 26,11-16.24) 

Kapłani i prorocy zwrócili się do przywódców i do całego ludu tymi słowami: Człowiek ten zasługuje na wyrok śmierci, gdyż prorokował przeciw temu miastu, jak to słyszeliście na własne uszy. Jeremiasz zaś rzekł do wszystkich przywódców i do całego ludu: Pan posłał mnie, bym głosił przeciw temu domowi i przeciw temu miastu wszystkie słowa, które słyszeliście. Teraz więc zmieńcie swoje postępowanie i swoje uczynki, słuchajcie głosu Pana, Boga waszego; wtedy ogarnie Pana żal nad nieszczęściem, jakie postanowił przeciw wam. Ja zaś jestem w waszych rękach. Uczyńcie ze mną, co wam się wyda dobre i sprawiedliwe. Wiedzcie jednak dobrze, że jeżeli mnie zabijecie, krew niewinnego spadnie na was, na to miasto i na jego mieszkańców. Naprawdę bowiem posłał mnie Pan do was, by głosić do waszych uszu wszystkie te słowa. Wtedy powiedzieli przywódcy i cały lud do kapłanów i proroków: Człowiek ten nie zasługuje na wyrok śmierci, gdyż przemawiał do nas w imię Pana, Boga naszego. Achikam jednak, syn Szafana, ochraniał Jeremiasza, by nie został wydany w ręce ludu na śmierć. 

Ewangelia  (Mt 14,1-12) 

W owym czasie doszła do uszu tetrarchy Heroda wieść o Jezusie. I rzekł do swych dworzan: To Jan Chrzciciel. On powstał z martwych i dlatego moce cudotwórcze w nim działają. Herod bowiem kazał pochwycić Jana i związanego wrzucić do więzienia. Powodem była Herodiada. żona brata jego, Filipa. Jan bowiem upomniał go: Nie wolno ci jej trzymać. Chętnie też byłby go zgładził, bał się jednak ludu, ponieważ miano go za proroka. Otóż, kiedy obchodzono urodziny Heroda, tańczyła córka Herodiady wobec gości i spodobała się Herodowi. Zatem pod przysięgą obiecał jej dać wszystko, o cokolwiek poprosi. 
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A ona przedtem już podmówiona przez swą matkę: Daj mi - rzekła - tu na misie głowę Jana Chrzciciela! Zasmucił się król. Lecz przez wzgląd na przysięgę i na współbiesiadników kazał jej dać. Posłał więc [kata] i kazał ściąć Jana w więzieniu. Przyniesiono głowę jego na misie i dano dziewczęciu, a ono zaniosło ją swojej matce. Uczniowie zaś Jana przyszli, zabrali jego ciało i pogrzebali je; potem poszli i donieśli o tym Jezusowi.

Rozważanie

„Jeremiasz zasługuje na wyrok śmierci, gdyż prorokował przeciw temu miastu...” Zostaje jednak uratowany, chociaż śmierć nie przestaje mu zagrażać. Śmierć dosięgła innego proroka, Jana Chrzciciela, który śmiał upominać króla. Tak jak dosięgnie Tego, którego Jan był tylko heroldem. Jednak cierpienie proroka nigdy nie jest bezowocne. Jan jest Jeremiaszem na progu czasów Nowego Przymierza. O Jezusie powie Herod: „To Jan Chrzciciel. On powstał z martwych i dlatego moce cudotwórcze działają w nim.” Męka Jezusa będzie mocą tylu chrześcijańskich świadków i męczenników. Łańcuch wierności Słowu i powołaniu, łańcuch prześladowania i krwi przelewanej, która staje się nasieniem... Także nasieniem jedności. „Mamy już wspólne Martyrologium. Obejmuje ono także męczenników naszego stulecia, liczniejszych niż się na ogół uważa, i jest świadectwem, że na pewnym głębokim poziomie Bóg utrzymuje między ochrzczonymi komunię w wierności najwyższemu nakazowi wiary, jaka się objawia w ofierze z życia. (...) Komunia jest już doskonała w tym, co wszyscy uważamy za szczyt życia łaski: w męczeństwie.” (Jan Paweł II).,
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Eutanazja w Holandii

Ze względu na liczne protesty ze strony rożnych organizacji, jak i krytykę ze strony samego parlamentu, w roku ubiegłym zrezygnowano w Holandii z rozszerzenia ustawy o eutanazji na dzieci w wieku powyżej 12. roku życia. W tym roku przedstawiciele rządu ponownie wnioskują o rozszerzenie ustawy o eutanazji, tak, dzieci miałyby prawo do decyzji o swym życiu lub śmierci nawet w wypadku sprzeciwu rodziców. Decyzję o życiu lub śmierci podejmowałyby dzieci w porozumieniu z lekarzami, którzy zajmowaliby się jednocześnie wykonaniem "zabiegu". Ustawa miałaby dotyczyć (przynajmniej na razie) dzieci, których choroba nie rokuje nadziei na wyleczenie lub wyjątkowo cierpiących.

Holenderscy ministrowie zdrowia i sprawiedliwości są skłonni do ewentualnego ponownego wycofania swego wniosku, o ile parlament zaakceptuje inne propozycje, takie jak możliwość aborcji po 24 tygodniach ciąży (m.in. w wypadku poważnych, wrodzonych uszkodzeń płodu) oraz możliwość eutanazji osób niepełnosprawnych umysłowo, które przed swą chorobą wyraziły zgodę na eutanazję. W tej sytuacji polem do szerokich nadużyć mogłoby być ustalenie, czy wyrażenie zgody na pozbawienie życia nastąpiło tuż przed, czy po wystąpieniu niesprawności umysłowej oraz, czy nie zostało wymuszone, np. pod presją rodziny lub lekarzy. Jak dotychczas Unia Europejska nie zakwestionowała zgodności z prawem unijnym holenderskiego ustawodawstwa dotyczącego eutanazji. Nie było też żadnych głosów domagających się pozbawienia Holandii z tego powodu członkostwa w Unii. 
Po szczycie wielkiego G-8

23.07 zakończył się w Nago na Okinawie szczyt G-8. Aż 29 stron potrzebowali przywódcy Francji, Japonii, Kanady, Niemiec, USA, Wlk. Brytanii, Włoch i Rosji, by zapisać szczytne cele, które wyznaczyli w trakcie trzydniowego spotkania Obecnie trwają dyskusje i oceny na ile i jakim kosztem zrealizowano szczytne zamierzenia? 

Koszt był niesamowicie wysoki, gładkich słów wiele, konkrety – nikłe.

Przywódcy siódemki plus Rosji wezwali społeczność międzynarodową do podjęcia pilnych i skutecznych działań w celu zapobiegania i rozwiązywania konfliktów zbrojnych. W komunikacie końcowym spotkania podkreślono konieczność umacniania "kultury zapobiegania konfliktom" i dążenia do rozwiązywania sporów pokojowymi środkami zgodnie z Kartą ONZ. Potwierdzono gotowość prowadzenia wspólnych prac nad wykorzenieniem praktyki udziału dzieci w konfliktach zbrojnych oraz nad stworzeniem międzynarodowej policji.

Zadeklarowano zamiar zwalczania wsze lkich form terroryzmu i ponadnarodowej przestępczości zorganizowanej, handlu bronią palnej, nielegalnego przewozu imigrantów i handlu ludźmi, handlu narkotykami. i zwalczania cyberprzestępczości, która może poważnie zagrozić bezpieczeństwu i zaufaniu w globalnej wspólnocie informacyjnej.

W drugim dniu szczytu postanowiono stworzyć grupę specjalną, która koordynowałaby wysiłki mające na celu zwiększenie dostępności Internetu i obniżenie jego kosztów w krajach rozwijających się. Grupa G7 złożyła mgliste obietnice o redukcji długów najuboższych krajów. Od ubiegłego roku w kolejce do redukcji długów czeka 41 państw. Na Okinawie wymieniono pierwszych dziewięć krajów z Afryki i Ameryki Łacińskiej, które mogą się spodziewać redukcji zadłużenia "już w najbliższym czasie" oraz kolejne jedenaście, którym taka obietnica może być dana do końca roku. 

"Karta z Okinawy" została natychmiast skrytykowana przez organizacje humanitarne, które uważają, że na świecie istnieją pilniejsze priorytety niż informatyka. Są ważniejsze kwestie w poprawianiu jakości życia w świecie, gdzie wciąż jest 880 mln analfabetów, gdzie nie ma elektryczności i infrastruktury - podkreślał przedstawiciel brytyjskiej organizacji Oxfam.

G7 przeoczyło historyczną szansę anulowania długów najbiedniejszym krajom - uznało stowarzyszenie Jubileusz 2000, zrzeszające setki organizacji walczących o tę sprawę. Krytycy podkreślają, że zamiast wydawać 750 mld dol. na organizację szczytu należało te same pieniądze przeznaczyć na redukcje długów. 

Drażliwym tematem była liberalizacja handlu. Wcześniejsza konferencja krajów UE, Japonii, Stanów Zjednoczonych i państw eksportujących produkty rolne zakończyła się fiaskiem. Nie udało się też dojść do porozumienia w sprawie żywności modyfikowanej genetycznie. Europa nie chce wpuścić tej żywności na swoje rynki 

Nasza droga Europa

Z rządowego raportu wynika, że jeszcze przez dwa lata Polska będzie dopłacać do integracji europejskiej. Od 2003 roku fundusze z Brukseli mogą nawet dwukrotnie przewyższać nasze nakłady.

 Sporządzenia raportu o korzyściach i kosztach integracji europejskiej zażądał w lutym Sejm. Miał być gotowy na koniec maja, lecz jego powstanie - m.in. z powodu rozpadu koalicji - opóźniało się. Wczoraj przyjął go rządowy Komitet Integracji Europejskiej. Dziś ma go przyjąć rząd. W liczącym ponad 140 stron dokumencie rząd oszacował nasze wydatki i unijne zobowiązania wobec Polski. 

Od tego roku aż do wejścia do UE w - jak wciąż zakłada rząd - 2003 r. możemy otrzymywać rocznie prawie miliard euro (ok. 4 mld zł) z funduszy pomocowych. Tyle obiecuje Bruksela (warunek: przedstawimy dobre projekty, a Bruksela zdąży z przepisami wykonawczymi);

W pierwszych pięciu latach członkostwa wypłaty dla Polski mogą być od 1,5 do 4 razy wyższe od naszych składek. Szczególnie dużo pieniędzy od Brukseli mamy szansę uzyskać na politykę regionalną i rolnictwo, pod warunkiem jednak, że zostanie ono objęte wspólną polityką rolną. 
Już za trzy lata wydatki poniesione przez Polskę w związku z integracją będą mniejsze od pieniędzy napływających z Unii. Dotychczas koszty rosły bardzo szybko: z 2,5 mln zł w 1997 r. do 50,2 mln w 1998 i 217,8 mln w 1999 r. 

Na wypełnienie zobowiązań zawartych w stanowiskach negocjacyjnych będziemy musieli w latach 1999 - 2002 wydać ok. 13-14 mld zł. To mniej więcej tyle, ile mamy dostać od Unii. Od 2003 r. zyski z integracji mają prawie dwukrotnie przeważać nad kosztami. 

Bliski Wschód zapłonie ?

25.07. Biały Dom poinformował, że izraelsko-palestyńskie spotkanie na szczycie w Camp David w stanie Maryland zakończyło się fiaskiem. Prezydent Clinton doszedł do wniosku, że obie strony tym razem nie są w stanie dojść do porozumienia. Celem rozmów było rozwiązanie najważniejszych spor-nych problemów dzielących Izrael i Palestyńczyków: granic przyszłego państwa palestyńskiego, losu uchodźców z okupowanej Palestyny i więźniów palestyńskich, a głównie  statusu Jerozolimy. 

Arafat zagroził, że jeśli nie dojdzie do ugody w tych sprawach do 13 września, jednostronnie proklamuje powstanie państwa palestyńskiego. Oznaczałoby to powrót na drogę konfrontacji z Izraelem. Negocjacje załamały się wobec niemożności osiągnięcia kompromisu w sprawie Jerozolimy.

Załamanie się rozmów pokojowych źle wróży bliskowschodniemu procesowi pokojowemu. Łaciński Patriarcha Jerozolimy Michel Sabbah powiedział, że "chrześcijanie w Ziemi Świętej pragną przede wszystkim pokoju". Opowiada się on za specjalnym statusem Świętego Miasta z gwarancjami międzynarodowymi. 

25.07. Patriarcha łaciński Michel Sabbah, greckoprawosławny Diodor I i ormiański Torkom II spotkali się we wtorek z izraelskim ministrem sprawiedliwości Josi Bejlinem, by przedstawić stanowisko Kościołów chrześcijańskich w sprawie przyszłości Jerozolimy. Minister Bejlin, który jest zwolennikiem kompromisu z Palestyńczykami, potwierdził, że Izrael nie zamierza "kawałkować Starego Miasta".

Stanowisko zwierzchników Kościołów w Ziemi Świętej poparł patriarcha Moskwy i Wszechrusi Aleksy II, który oświadczył, że wszelka decyzja dotycząca statusu Jerozolimy powinna uwzględniać prawo pielgrzymów trzech religii monoteistycznych do modlitwy w ich miejscach świętych.Ze stanowiskiem Patriarchów nie zgadza się naczelny rabin Izraela Meir Lau, który podkreślił, że Izrael ma "historyczne i religijne prawo" do rządzenia Jerozolimą. 

Z kolei opinii rabina nie podzielił przywódca palestyński Jaser Arafat. - Przybyliśmy zdecydowani nie rezygnować z naszych praw. Jerozolima jest nie tylko dla Palestyńczyków, jest dla Palestyńczyków, dla narodu arabskiego, dla chrześcijan i dla mahometan - powiedział dziennikarzom na lotnisku w Gazie. - Jerozolima jest stolicą państwa palestyńskiego, czy się to komu podoba, czy nie - dodał Arafat.

Powrót do stołu rokowań w najbliższym czasie w praktyce może okazać się niemożliwy. 25.07 bezpośrednio po zakończeniu konferencji w Camp David na ulice Gazy wyległy setki Palestyńczyków, żądających podjęcia działań zbrojnych przeciwko Izraelowi.

Fiaskiem rozmów rozczarowane są umiarkowane koła w Izraelu. Brak porozumienia izraelsko-palestyńskiego został natomiast z satysfakcją przyjęty przez izraelskie ugrupowania ortodoksyjne, sprzeciwiające się zdecydowanie układom z Arafatem. W krajach arabskich przeważa satysfakcja, że Arafat nie zrezygnował z praw arabskich do świętych miejsc islamu w Jerozolimie.
Na Wschodzie gorąco

Nie tylko w aurze, także w polityce. Klimat rosyjski bardzo oddziaływuje na nasze samopoczucie w Polsce. 

26.07. Zgodnie z przyjętym przez Radę Federacji (izba wyższa parlamentu rosyjskiego) punktem ustawy w sprawie reformy regionalnej administracji, gubernatorzy i szefowie administracji republik wchodzących w skład Federacji Rosyjskiej nie będą zasiadać osobiście w izbie wyższej rosyjskiego parlamentu, lecz będą reprezentowani przez deputowanych z regionów wybranych w wyborach. Projekt ma poparcie prezydenta Władimira Putina - przeciwko ustawie występowali natomiast zainteresowani urzędnicy w regionalnych władzach, przeciw którym wymierzona jest ustawa. 

Nowe prawo ma na celu głównie ograniczenie wpływów wszechpotężnych obecnie szefów lokalnych administracji prowincjonalnych. Wcześniej - w ramach tej samej ustawy - przyjęto już prawo, na mocy którego prezydent zyskał uprawnienia pozwalające mu na dymisjonowanie regionalnych szefów administracji oraz rozwiązywanie lokalnych zgromadzeń, jeśli sąd uzna, iż miały miejsce przypadki naruszenia prawa Federacji. 

Na piątkowym spotkaniu z oligarchami prezydent Rosji Władimir Putin poradził wpływowym rosyjskim biznesmenom, by nie obrażali się na lustro.Przypomniał, że to właśnie oni sami formowali Rosję poprzez polityczne struktury i media, jakie im podlegają. Prezydent ocenił, że pewne aspekty stosunków między oligarchami a władzą są nadmiernie upolitycznione i że należy dążyć do ich demokratyzacji

Powszechnie uważa się, że piątkowe spotkanie prezydenta z ponad 20 najbogatszymi ludźmi Rosji ma na celu załagodzenie napięć po ostatnich akcjach wymiaru sprawiedliwości przeciwko wielkiemu biznesowi 

Prezydent Rosji Władimir Putin odniósł w środę podwójne zwycięstwo w Radzie Federacji, wyższej izbie parlamentu, gdy tworzący ją senatorzy zaakceptowali dwie reformy: regionalną i fiskalną.Pierwsza z nich oceniana jest jako próba niszczenia przez Kreml federalnej struktury państwa i dążenie do powrotu do władzy autorytarnej. Druga - przewiduje zastąpienie podatku progresywnego, jednolitym 13-procentowym. W założeniu ma on pomóc w ściąganiu podatków, co jest w Rosji poważnym problemem.

Cały pakiet reform, które mają wzmocnić władzę centrum nad często nadmiernie samodzielnymi regionami, został przyjęty wcześniej przez Dumę, niższą izbę rosyjskiego parlamentu. Rada Federacji długo opierała się zaakceptowaniu planów Putina, lecz ostatecznie głosowała za, świadoma tego, że Duma dysponuje wystarczającą liczbą głosów, by obalić weto izby wyższej. 
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Pieniądze na pensje nauczycieli

Nowy minister edukacji Edmund Wittbrodt znalazł w rezerwie finansowej resortu 200 mln zł. na podwyżki dla nauczycieli wynikające z Karty Nauczyciela. Pieniądze powinny trafić do zainteresowanych przed 1 września br. 

Gdy Sejm w ubiegłym roku przyjmował nowelizację ustawy Karta Nauczyciela, w budżecie przewidziano środki na wprowadzenie Karty w wysokości 600 mln złotych. Problemy z finansami oświatowymi komplikują trzy dodatkowe powody: zmiany w Ustawie o dochodach terytorialnych, w 2001 r. skutki wdrożenia Karty Nauczyciela oraz kolejnego roku reformy oświaty.

Rzepakowa awantura

W ubiegłym roku Zakłady Tłuszczowe BOLMAR w Bodaczowie podpisały umowy z rolnikami na dostawę rzepaku po 900 zł za tonę ziarna. Gdy przyszło do wypłaty płaciły po około 700 zł. Rolnicy z konieczności, pod presją nieodebrania ziarna, godzili się i podpisywali aneksy. Urząd Antymonopolowy uznał praktyki BOLMAR-u jako monopolistyczne, za co bodaczowska spółka ukarana została kwotą około 1 miliona starych złotych.

Rolnicy dochodzą swoich roszczeń przed sądem. Podkarpacka Izba Rolnicza służy pomocą w precyzowaniu pozwów, efektem czego jest kilkanaście pozytywnych dla rolników wyroków. Pozostaje kwestia egzekucji – jak do tej pory żaden z rolników otrzymał pieniądzy - twierdzi Marek Śliwiński, dyrektor biura Podkarpackiej Izby Rolniczej..

Izba, przewidując taką sytuację, zaproponowała przekazanie rolnikom udziałów w spółce z Bodaczowa w zamian za poniesione straty. W tym roku spółka BOLMAR również skupuje ziarno, ale rolnicy oddają plony innym kontrahentom. Skupujące na Podkarpaciu rzepak Warszawskie Zakłady Tłuszczowe także płacą poza ustalonymi terminami. Na razie jedynie prywatnym kupcom nie można nic

Tempo rozwoju 

Pozytywne skutki przyniosło nam już stowarzyszenie z Unią Europejską. Nasz eksport do UE wzrósł od 1989 r. ponad 2,5 razy, a import 3,5 razy. 

Dzięki wejściu do UE tempo wzrostu polskiego PKB może zwiększyć się o 0,2 do 1,7 punktu procentowego, co sprawia, że "po 20 latach poziom rozwoju gospodarczego byłby o 40 proc. wyższy niż przy utrzymaniu dotychczasowej ścieżki rozwoju". Przypomnijmy, że obecnie polski PKB na głowę mieszkańca wynosi nieco poniżej 40 proc. europejskiej średniej. Dzięki większej konkurencji mogą spaść ceny m.in. usług telekomunikacyjnych, transportu powietrznego i kolejowego, przesyłania energii elektrycznej i gazu. Zdrożeje - średnio o 6 proc. - żywność. 

Czy integracja stwarza zagrożenia dla polskiej gospodarki? Według raportu przedsiębiorstwa będą musiały liczyć się z większą konkurencją i to nie tylko z Europy. Taryfy celne na produkty przemysłowe na zewnętrznych granicach Unii wynoszą ok. 2,5 proc., a w Polsce - ponad 6 proc. Dlatego - konkludują autorzy - firmy nie od razu odniosą korzyści z integracji. Najpierw będą musiały się zmodernizować i dostosować do nowych warunków. Z konkurencją będą musieli poradzić sobie także usługodawcy, którzy do tej pory nie byli wystawieni na konkurencję zagraniczną. Mamy jednak atuty, m.in. tańszych i dobrze wykształconych pracowników, które mogą uczynić nas konkurencyjnymi, a nawet sprawić, że europejskie firmy będą przenosić produkcję do Polski. 

Korzyści z rozszerzenia osiągną także państwa Unii, m.in. dzięki większej specjalizacji i konkurencji. "Proces integracji europejskiej jest grą o sumie dodatniej - wszyscy mogą skorzystać" - podsumowują autorzy raportu. wg.D. PSZCZÓŁKOWSKA @ „GW”

Polska otrzyma 120 mln USD kredytu z Banku Światowego z przeznaczeniem na program aktywizacji obszarów wiejskich. Umowa między polskim rządem a bankiem podpisana została we wtorek.  Na cały program przeznaczono 301 mln USD. Reszta środków pochodzić będzie ze źródeł budżetowych, od samorządów lokalnych i z funduszy prywatnych. Realizacja programu aktywizacji obszarów wiejskich ma m.in. zwiększyć zatrudnienie poza rolnictwem oraz przygotować wsie do wejścia w struktury Unii Europejskiej.  Program ma oferować jednorazowe fundusze na inwestycje oraz kredyty do wysokości 5 tys. USD. Są to pieniądze zarówno dla nowych jak i już działających przedsiębiorstwa na wsi, we wszystkich województwach. Program potrwa 4 lata od września tego roku. Jeśli przedsięwzięcie się powiedzie, wówczas Polska może starać się o kolejne środki 

Polska i UE nie osiągnęły porozumienia w sprawie liberalizacji handlu rolnego. „Strony uczyniły wprawdzie "dobry postęp" w rozmowach, ale "nie były w stanie osiągnąć porozumienia". jak czytamy w komunikacie. Polska podniosła cła w ubiegłym roku. na niektóre towary, Unia chce, by Polska wycofała się z tych podwyżek. Minister Balazs zapowiedział, możliwość odwołania się do procedury arbitrażowej i uważa, że jeżeli Bruksela chce rzeczywiście wiązać negocjacje członkowskie z rozmowami w sprawie handlu, musi najpierw określić datę wejścia naszego kraju do UE. W wyniku liberalizacji handlu rolnego bezcłowy eksport Polski wzrósłby do 80 proc., a import z Unii do 70 proc
 Wicepremier i minister gospodarki J. Steinhoff finansów nie zrujnuje

Zapewnia w rozmowie z „GW”. 

Na pytanie: Czy polityka rządu mniejszościowego może być groźna dla gospodarki?
 Janusz Steinhoff odpowiada: W rządzie Jerzego Buzka niemożliwe są działania destabilizujące budżet Byłem przeciwny zmianom, które zachodziły w ostatnich latach w administracji centralnej. W dobie głębokich reform państwa zmiany w funkcjonowaniu administracji muszą być bardzo ostrożne i przemyślane. Nigdy nie uważałem np., że likwidacja Ministerstwa Przekształceń Własnościowych i utworzenie Ministerstwa Skarbu było racjonalnym posunięciem. Można było z tym poczekać dwa-trzy lata - do czasu, gdy zostanie zakończony podstawowy program prywatyzacji. 

Obejmując urząd wicepremiera, zapowiedział Pan kontynuację polityki Leszka Balcerowicza. Ale przecież to właśnie Pan najczęściej się kłócił o sprawy gospodarcze z byłym wicepremierem. 

- Szanuję dorobek Leszka Balcerowicza w tym rządzie. Dochodziło do sporów między nami, bo punkt widzenia ministra gospodarki bywa odmienny od punktu widzenia ministra finansów. To naturalne. Różnice zdań nie powinny być kojarzone z niechęcią czy też wrogością personalną. 

Ja będę wspierał ministra finansów we wszystkich decyzjach dotyczących ochrony budżetu. Jeśli ktoś myśli, że nowy wicepremier ze względu na brak w rządzie Leszka Balcerowicza będzie rujnował finanse państwa, to się zawiedzie. Zaproponowane przez ministra Bauca i przyjęte przez rząd założenia do budżetu państwa na przyszły rok są kompromisem między tym, co chcielibyśmy uzyskać w sferze makroekonomii, a potrzebami naszej gospodarki czy też polityki społecznej. 

VAT w rolnictwie to pierwsza z ustaw, które będą się odnosić do przyszłorocznego budżetu. Czekają nas inne. Mogę zapewnić, że jako wicepremier i szef KERM będę się opowiadał przeciwko zwiększaniu deficytu. Jest oczywiste, że jeśli ustawa o VAT nie przejdzie w brzmieniu rządowym, to trzeba będzie ograniczyć wydatki.

Wicepremier wypowiedział się też na temat zwiększonej składki na ubezpieczenia zdrowotne, rzekomego zwiększenia pieniędzy dla spółek węglowych – wręcz twierdzi, że teraz „muszą być płacone i podatki, i składki na ZUS. Prezes spółki węglowej, który pomyśli, że jakoś to będzie i przestanie je płacić, straci stanowisko”. 

A nie boi się Pan nacisków na zwiększenie wydatków ze strony innych ministrów? 

W Radzie Ministrów jest wola skoncentrowania się na pewnych priorytetach. Dla mnie jako ministra gospodarki priorytetem jest rozwój małej i średniej przedsiębiorczości i wsparcie eksportu, chociaż nie wygląda na to, żeby przy tak ciasnym budżecie możliwe było wygospodarowanie dużych pieniędzy na ten ostatni cel. ale tu nie chodzi o duże pieniądze

Polska z eksportem na poziomie ok. 710 dolarów na głowę plasuje się na jednym z ostatnich miejsc w Europie Środkowo-Wschodniej, a handel zagraniczny to jeden z najistotniejszych problemów naszej gospodarki. musimy starać się poprawiać sytuację i w bilansie handlowym, i na rynku pracy, stworzyć gwarancje i ubezpieczenia transakcji eksportowych, poprawić system ubezpieczenia kredytów eksportowych w ramach działania Korporacji Ubezpieczeń Kredytów Eksportowych oraz zwiększyć dopłaty do oprocentowania tych kredytów. 

Nie należy ograniczać importu, bo stosowanie środków protekcyjnych pozbawia kraj szans na rozwój. Handel to ulica dwukierunkowa. Import, szczególnie inwestycyjny, zwiększy nasze możliwości eksportowe w przyszłości. Branża samochodowa w Polsce jest tego dobrym przykładem. Promocja eksportu natomiast tę ulicę handlu poszerzy, ograniczy niebezpieczeństwo, że obok wąskiego, nowoczesnego sektora proeksportowego będzie istniała ogromna rzesza małych i średnich firm bez szans rozwoju, na granicy bankructwa, których właściciele i pracownicy zagrożeni będą brakiem pracy. 

A w jaki sposób chce Pan wspomóc rozwój tej przedsiębiorczości? 

- Konieczne są ułatwienia w zakładaniu przedsiębiorstw, ograniczenie biurokracji szybka nowelizacja kodeksu pracy, który jest nieprzystosowany do specyfiki małych firm i ogranicza elastyczność rynku pracy, łatwiejszy dostęp do kredytów. 

Trzeba wykorzystać zdolności Polaków. Nie należy się też oszukiwać, że ten sektor sam sobie sfinansuje wsparcie marketingowe i promocję, sam sobie zbuduje system informacji rynkowej i systemy szkoleń. 

Tworzenie nowych miejsc pracy w sektorze małych i średnich firm jest warunkiem szybkiej przebudowy wsi i utrzymania tempa restrukturyzacji przemysłu ciężkiego i PKP. 

W tym roku na dotacje do górnictwa i hutnictwa rząd przeznaczył 1,8 mld zł, a na wsparcie małych i średnich firm zaledwie 3,5 mln zł. Te proporcje są śmieszne. 

Wolałbym wydać na wsparcie małych i średnich firm tyle, ile muszę wydać na restrukturyzację górnictwa. Tylko jak zrestrukturyzować bez pieniędzy branżę, z której w ostatnich dwóch latach odeszło razem z hutnictwem prawie 100 tys. osób. To cena, jaką płacimy za dostosowanie naszej gospodarki do warunków gospodarki rynkowej. Zgadzam się, że wydanie tych pieniędzy na małe i średnie firmy czy wsparcie eksportu przynosiłoby ogromne efekty, ale mamy do czynienia z koniecznością likwidacji zaszłości poprzedniego systemu. W żadnym kraju europejskim tempo restrukturyzacji przemysłu ciężkiego nie było tak szybkie jak u nas. A musimy to robić szybko, bo nie można tolerować stanu, w którym jakaś branża trwale przynosi straty. 

Obecny system podatkowy oceniam krytycznie. Przede wszystkim to, że dopuszczono do luk w ustawach podatkowych, które wielu naszych obywateli legalnie to wykorzystało, a budżet stracił na tym wielkie pieniądze. Nasz system podatkowy nie jest ani sprawiedliwy społecznie, ani nie motywuje do rozwoju gospodarczego. Dobrze, że nastąpiła redukcja podatku od firm. Chciałbym ją przyspieszyć, ale nie wiem, czy będzie to dane temu rządowi. Zdecydowanie opowiadam się przeciwko jakimkolwiek ulgom, w tym inwestycyjnym. Najlepszą ulgą inwestycyjną jest odpowiednia stawka amortyzacyjna. Opowiadam się też za podniesieniem podatków pośrednich, tak by dostosować je do obowiązujących w Unii, i za redukcją stawek w podatku od osób fizycznych. 

Nie ma reformy podatków, ale mamy powszechne uwłaszczenie. Ekonomiści boją się projektu, który Sejm już przyjął. 

Ta ustawa jest ułomna. Mam świadomość tego, że akceptowalne hasło uwłaszczenia zostało w sposób niezbyt racjonalny przełożone na język prawa. liczę na to, że będzie ona udoskonalona w izbie wyższej parlamentu. Skutki tej ustawy mogą być nie najlepsze dla gospodarki. 

Jestem przekonany, że projekt budżetu zostanie przyjęty, bo ten budżet jest odzwierciedleniem stanu gospodarki i stanu polskich reform. Jest to też budżet bardzo trudny, bo dźwiga skutki tego, co się działo w gospodarce w roku 2000. Trzeba pamiętać, że inflacja w tym roku będzie wyższa od planowanej, a to oznacza konieczność waloryzacji rent, emerytur i płac budżetówki. Mówimy tu o kwocie 5 mld zł. Kolejne 4 mld zł to zwiększone koszty obsługi długu publicznego.Wg. ROZMOWY z D. MALINOWSKIM I D. STASIKIEM w @ „GW”. 

Prorodzinna zapomoga

We wrześniu br. zostanie po raz drugi wypłacony 145 złotowy, jednorazowy dodatek na trzecie i kolejne dziecko. Będzie przysługiwał na wszystkie uczące się dzieci, pozostające na wychowaniu rodziców, do 20. roku życia. Rodziny otrzymają pieniądze jeszcze we wrześniu br. Przydadzą się na wyprawki i podręczniki do szkoły - twierdzą parlamentarzyści W budżecie państwa zabezpieczono na ten cel 200 mln zł. Grupa dzieci uprawnionych do skorzystania z dodatku liczy około 1,3 mln dzieci trzecich i dalszych w rodzinach, a kwota, która z tego rachunku wynika, to ok. 145 zł.

Polska znajduje się obecnie w sytuacji demograficznej, w której postępuje proces starzenia się społeczeństwa. Zmniejszyła się zastępowalność pokoleń. Tylko 8 proc. obywateli ma wyższe wykształcenie. 20 proc. rodzin wychowujących dzieci stanowią rodziny wielodzietne. W tych rodzinach wychowuje się blisko 40 proc. polskich dzieci. Około 92 proc. z nich korzysta z zasiłków, czyli spełnia warunek kryterium dochodowego uprawniającego do korzystania z zasiłku rodzinnego, a kolejnych 5-6 proc. nieznacznie przekracza tę granicę. Praktycznie prawie wszystkie rodziny wielodzietne wymagają wsparcia finansowego. Art. 2 Ustawy o dodatku rodzinnym, z 8 lipca ub.r. mówi, że "wypłata dodatku rodzinnego nastąpi łącznie z wypłatą zasiłków rodzinnych za wrzesień". Wg. J. Mazan @ „NDz”.
Polskie Koleje Prywatne

25.07 Sejm uchwalając ustawę o restrukturyzacji PKP Sejm zadecydował, że mające ponad 80-letnią tradycję Polskie Koleje Państwowe podzielą się na trzy firmy - wczoraj 

Ustawa przeleżała w sejmie dwa lata od 1998 roku, Dopiero w obliczu s nieudanego jednodniowego strajku rząd zgodził się na większość związkowych postulatów, które zapisano w uchwalonej właśnie ustawie. 

PKP podzielą się na trzy firmy: spółkę-matkę Polskie Koleje Państwowe oraz dwie spółki-córki: Polskie Linie Kolejowe zajmujące się infrastrukturą, czyli m.in. torami, dworcami i kolejowymi nieruchomościami, oraz spółkę Cargo, która przejmie przewozy towarowe. Nierentowne przewozy pasażerskie pozostaną w gestii PKP SA, ale w miarę dochodowe InterCity i ekspresy obejmie odrębna spółka.

Ma to pomóc kolejom wydobyć się z ogromnych długów sięgających 6 mld zł. PKP SA będzie mogła emitować gwarantowane przez skarb państwa obligacje warte 3,9 mld zł. Pieniądze z obligacji posłużą na spłatę kredytów bankowych, długów wobec elektrowni, które - przypomnijmy - kilkakrotnie groziły kolejom wyłączeniem prądu, oraz dofinansowanie przewozów pasażerskich. 1,1 proc. całej uzyskanej ze sprzedaży obligacji kwoty ma być przeznaczone na osłony socjalne dla zwalnianych pracowników. A tych będzie sporo - z obecnych 185,5 tys. pracowników w 2002 r. ma zostać tylko 145 tys

Zero tolerancji ? 

Od pewnego czasu na całym świecie obserwujemy odejście od pobłażliwości wobec przestępców i coraz surowsze ich karanie. Przykładów jest wiele.

W Polsce

Lech Kaczyński. Minister sprawiedliwości a zarazem prokurator generalny skierował do podległych mu prokuratorów apelacyjnych, okręgowych i rejonowych pismo z żądaniem surowszych kar i zapowiedzią zaskarżania niezgodnych z polityką karną wyroków I instancji chodzi o przestępstwa przeciwko życiu, zdrowiu i wolności człowieka. W opinii ministra, najistotniejsze powinno być zapewnienie bezpieczeństwa i spokoju osób pokrzywdzonych oraz prawidłowe i wolne od nacisków zewnętrznych postępowanie przygotowawcze i sądowe.

Prokurator Generalny zalecił, by w sprawach o przestępstwa przeciwko życiu, zdrowiu i wolności człowieka regułą było żądanie kary powyżej średniego zagrożenia ustawowego. Wobec szczególnie zdemoralizowanych sprawców prokuratorzy powinni żądać kar "nie niższych niż 25 lat", włącznie z karą dożywocia. Ponadto oskarżyciele powinni częściej występować o ograniczenie skazanemu przez sąd prawa do wcześniejszego warunkowego zwolnienia. 

W Japonii

25.07 Satoru Hashimoto były członek japońskiej sekty Aum Shinrikyo został skazany na karę śmierci przez powieszenie za morderstwa popełnione przed atakiem gazowym w metrze tokijskim. 33-letni Satoru Hashimoto, były ochroniarz przywódcy sekty Shoko Asohary, został uznany winnym zamordowania w 1989 roku prawnika prowadzącego postępowanie przeciwko sekcie, jego żony i dziecka oraz innych zbrodni.

Wcześniej, w związku z atakiem w tokijskim metrze, na karę śmierci skazano dwóch innych członków sekty, oraz jednego z jej przywódców, 42-letniego Yasuo Hayashi. Aum Najwyższa Prawda uznała w grudniu ubiegłego roku swoją odpowiedzialność za zamach w metrze tokijskim i przeprosiła rodziny ofiar. Proces przywódcy sekty Shoko Asohary toczy się od pięciu lat.

W Anglii

Jeden z angielskich magazynów brukowiec -  - jak nie omieszkała  go nazwać prasa opublikował listę 49 pedofilów i zapowiedział dalsze ujawnianie wszystkich 110 tysięcy skazanych za pedofolię.  Wywołało to burzę w światowej prasie, której echa słychać było nawet w naszych „Wiadomościach” nadanych 25.07. Dziennikarze oburzają się, że spowoduje t  agresję społeczeństwa wobec „niewinnych” już, bo po odbytej karze pedofili. O ich ofiarach jakby mniej głośno.... 

Dziwna i nie dziwna ta asymetria w reagowaniu na  pedofilię ze strony dziennikarzy: Trwa jeszcze w świecie, chociaż jakby zanikający trend, czyli skłonność litowania się bardziej nad przestępcami i napastnikami, niż ich ofiarami. Korzeni można się dokopać nawet w Biblii, gdyby komuś na tym zależało, Postawa taka była uzasadniona w czasach, gdy więzienia  nie mieściły więźniów sumienia, a ludzi z „wilczymi biletami” wyrzucano za przekonania polityczne. Dopiero przy okazji krzywdy jakiej doznał niewinny już, bo po odbyciu kary pedofil, jakby mimochodem dowiedzieliśmy się,, przepraszam raczej domyśliliśmy się liczby ofiar. Przecież te 110 tys. zboczeńców – pewnie złe słowo – może trzeba napisać „Gwałcący inaczej”, „mordujący inaczej”  zabawiało się nie z krasnoludkami, przecież to nie krasnoludków mordowali, więzili sprzedawali przez całe lata – o czym  prywatnie było wiadomo – oficjalnie trudno było udowodnić. 

W sytuacji bezradności rodziców w Anglii dyskutowana jest sprawa wprowadzenia ustawy dającej możność zamykania pedofilii w szpitalach psychiatrycznych, a w skrajnych przypadkach powiedzmy delikatnie pozbawiania ich „narzędzi przestępstwa”, czego domaga się 4/5 społeczeństwa dokładnie 82 % czytelników tego „brukowca” który wywołał całą burzę 

Przed wyborami

26.07. Sąd Lustracyjny orzekł, że Andrzej Lepper, Marian Krzaklewski, Andrzej Olechowski oraz Jan Łopuszański, nie skłamali w swoich oświadczeniach. Działalność opzycyjną Krzaklewskiego udokumentowano dodatkowo informacjami archiwalnymi przysłanymi składowi sędziowskiemu. Mogą oni bez przeszkód ubiegać sięo prezydencki fotel.

26.07. Ubiegający się o reelekcję prezydent Aleksander Kwaśniewski stawił się w Sądzie Lustracyjnym na swój proces. To pierwszy w Polsce przypadek, by urzędujący prezydent stanął przed sądem. Kwaśniewski napisał w swoim oświadczeniu lustracyjnym, że nie miał żadnych związków ze specsłużbami PRL. Sąd zweryfikuje to oświadczenie na podstawie archiwów nadesłanych z MON, MSZ, MSWiA, UOP i Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Nie pracowałem i nie współpracowałem ze specsłużbami PRL. Kwaśniewski przyznaje, że gdy pracował w tygodniku ITD oraz w "Sztandarze Młodych" kontaktował się z nim oficer operacyjny MSW, który zajmował się gazetami młodzieżowymi. To były rozmowy o ogólnym charakterze. Przedstawił się z imienia i nazwiska, było jasne, że to pracownik MSW - wyjaśnił. Rzecznik Interesu Publicznego Bogusław Nizieński domaga się przesłuchania przez sąd czterech świadków - b. funkcjonariuszy SB, w tym tego, o którym mówił Kwaśniewski.

Po wyjściu z sali sądu prezydent powiedział dziennikarzom, że obawia się, iż dochodzi do gry politycznej w czasie jego procesu. Przerwa w procesie potrwa do 9 sierpnia. 

Przed Sądem Lustracyjnym rozpoczął się proces lustracyjny Lecha Wałęsy. UOP przesłał dokumenty, z których wynika, że w 1970 r. Wałęsa podpisał zobowiązanie do współpracy ze służbami specjalnymi PRL, czemu zaprzecza były prezydent. 15 tomów dokumentów z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji. wskazują raczej na inwigilację Wałęsy niż na jego współpracę. Przedmiotem rozpoznania będą papiery przesłane przez UOP. Były prezydent podkreślił, że zobowiązania do współpracy nie podpisał

Państwowa Komisja Wyborcza zarejestrowała już 15 komitetów wyborczych kandydatów na prezydenta.  Jarosława Kalinowskiego (pełnomocnik – Marek Sawicki) i Mariana Antosza (pełnomocnik - Mirosław Pieńkowski). Marian Antosz pochodzi z Lublina, ma 53 lata, jest doktorem rehabilitacji. Kandydat deklaruje poglądy prawicowe. Aktualnie bezpartyjny, poprzednio członek Ruchu dla Rzeczypospolitej, współzałożyciel Rdzennej Prawicy Polskiej. Nie reprezentuje żadnego ugrupowania politycznego. Do tej pory PKW zarejestrowała komitety: Dariusza Grabowskiego, Andrzeja Olechowskiego, Piotra Ikonowicza, Tadeusza Wileckiego, Jana Łopuszańskiego, Andrzeja Leppera, Marka Ciesielczyka, Aleksandra Kwaśniewskiego, Mariana Krzaklewskiego, Lecha Wałęsy, Janusza Korwin-Mikkego, Bogdana Pawłowskiego i Jana Olszewskiego

Żenujący kabaret wyborczy, licytowanie się w wierze nadziei i miłości w stosunku do Boga, Ojczyzny, Narodu i Każdego Obywatela ( czytaj każdej kartki wyborczej) trwa i wszystko wskazuje na to, że będzie się nasilał. Umiejmy zachować trochę rozsądku w obliczu tej kampanii, która wielu napawa niesmakiem   

Ludowe    Uniwersytety    Katolickie

 W związku z Komunikatem Kurii Metropolitalnej w Przemyślu z dnia 19 czerwca 2000 r. informującym o przewidywanym rozpoczęciu działalności Ludowego Uniwersytetu Katolickiego Archidiecezji Przemyskiej im. Bł. Bpa Józefa Sebastiana Pelczara, przesyłam opracowany przez ks. Janusza Mierzwę Dyrektora Domu Księży Emerytów w Korczynie 

Informator, który będzie pomocą przy poszukiwaniu odpowiednich kandydatów z parafii. Sytuacja mieszkańców wsi w obecnej dobie przemian domaga się wyszukiwania odpowiednich ludzi, którzy wspólnie z duszpasterzami podejmowaliby odpowiedzialność za kształtowanie Życia społeczno ekonomicznego w naszej Ojczyźnie. Bardzo proszę o porozumienie się z Władzami Lokalnymi przy typowaniu kandydatów i przesłanie ich nazwisk, daty urodzenia. miejsca zamieszkania i wykształcenia na adresy księży odpowiedzialnych za poszczególne Filie Ludowego Uniwersytetu Katolickiego naszej Archidiecezji. ostateczny termin zgłaszania kandydatów na trzyletnie studium Ludowego Uniwersytetu Katolickiego Archidiecezji Przemyskiej upływa z dniem 7 września 2000 r.

Ks. Kazimierz Kaczor duszpasterz Rolników

Gospodarność gminy Dębica

W Dębicy zaczęły pracę nowoczesna sortownia, zakład utylizacji odpadów i kompostownia, Wybudowane kosztem o. 3 milionów zł., jako jedne z pierwszych w Polsce kompleksowo załatwiają problem śmieci Dębica jako jedyna w kraju otrzymała 671 tys. zł dotacji z warszawskiego EKO-Funduszu na zakup urządzeń i maszyn do sortowni w Paszczynie. Mieszkańcy (23 tys.) otrzymali worki na sortowane odpady. Działający na gminnym wysypisku zakład odzyskuje m.in. szkło, aluminium, plastik. Planuje sortować odpady z całego powiatu. Po uruchomieniu sortowni uda się odzyskać ponad 40 proc. surowców wtórnych,  co pozwoli na zmniejszanie kosztów funkcjonowania całego zakładu

Otwarci na Wschód 

Przyjęta przez Sejm ustawa o repatriacji powoduje, że gminy szerzej otworzą swoje podwoje dla chcących osiedlić się w Polsce rodaków ze Wschodu. Wielu samorządów nadal nie będzie jednak na to stać, nie dysponują bowiem mieszkaniami i ofertami pracy.

W Sanoku mieszka już rodzina z Kazachstanu. Teraz dzięki dotacji państwowej samorząd myśli o sprowadzeniu kolejnych, także z Ukrainy. Takie sprawy wymagają czasu, bo trzeba przygotować mieszkanie i zapewnić pracę, jednak mam nadzieję, że w najbliższym czasie uda się nam przyjąć jedną rodzinę. To nasz obowiązek wobec ludzi pokrzywdzonych przez los.- uważa burmistrz.

Władze Brzozowa również myślą o sprowadzeniu rodaków z Kazachstanu. Rada Miasta przyjęła w tej sprawie uchwałę. - Ekstra pieniędzy na ten cel nie mamy, ale poradzimy sobie, wspierani finansowo przez państwo. To znacznie przyspieszy proces przyjmowania wywiezionych przed laty Polaków. 

Wiceburmistrz Strzyżowa, z zadowoleniem przyjął ustawę o repatriacji. Lokalne władze mają w tej kwestii doświadczenie - jedną rodzinę z Kazachstanu już sprowadziły. - Gotowi jesteśmy przyjąć kolejną. Tych ludzi trzeba traktować szczególnie i zrobić wszystko, by zapewnić im lepszy byt w ojczyznie. Repatriantów chciałaby sprowadzić też niektóre gminy bieszczadzkie, ale brakuje na to mieszkań i miejsc pracy. Dotąd tylko gmina Czarna, przed kilkoma laty zdecydowała się na przyjęcie rodaków ze Wschodu. Nie wszyscy Polacy chcący wrócić do ojczyzny mają taką możliwość. Dotyczy to osób repatriowanych w latach 1944 - 1957 z Polski do ówczesnych republik radzieckich: Białoruskiej i Ukraińskiej. A jak jest w naszej krasiczyńskiej gminie? Oto opinia p. Wójta:

 „NOWINY” informują

Dla tych, którym nie powiodło się podczas lipcowych przyjęć na studia, czekają jeszcze wolne miejsca w kilku uczelniach w regionie: zaoczne i wieczorowe, także magisterskie. 

Filia Akademii Rolniczej z Krakowa prowadzi nabór na trzyletnie studia dzienne licencjackie o kierunku ekonomia. Przygotowano 100 miejsc. 

Wyższa Szkoła Zarządzania w Rzeszowie, Nauczycielskie Kolegium Języków Obcych w Rzeszowie, Niepubliczna Szkoła Biznesu w Przemyślu, Wyższa Skoła Administracji i Zarządzania w Przemyślu W obu przemyskich uczelniach są  licencjackie studia dzienne i zaoczne, Filia KUL w Stalowej Woli Do 14 sierpnia przyjmuje dokumenty na studia zaoczne

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Jarosławiu  do 8 września przyjmowane są podania na licencjackie studia zaoczne. 

Jest źle, będzie ??? 

W siedzibie Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Rzeszowie, przedstawiono Raport za rok 1999 o stanie sanitarno-higienicznym woj. Podkarpackiego, w skład którego weszły cztery dawne woj. stacje sanitarno-epidemiologiczne z Rzeszowa, Przemyśla, Sanoka i Tarnobrzega. Jest to pierwszy tego typu dokument obejmujący okres 25 lat. 

Jak stwierdzono, jest to opracowanie wyjściowe, służące przede wszystkim organom administracji rządowej i samorządowej, oraz Inspekcji Sanitarnej w planowaniu i podejmowaniu decyzji zmierzających do poprawy stanu sanitarnego i higienicznego województwa. W Raporcie stwierdzono niedostateczny stan sanitarny zakładów żywieniowo-żywnościowych, hurtowni, Rozwiązania wymagają nieprawidłowości w żywieniu dzieci i młodzieży: nadmiar spożywanych tłuszczów, soli kuchennej, oraz brak w diecie mleka i jego przetworów. Stwierdzono ograniczoną znajomość kodeksu pracy, brak należytego zaplecza sanitarno-higienicznego, oraz brak badań profilaktycznych pracowników, ponadnormatywny hałas, a także zagrożenia zdrowia i życia wynikające ze złej jakości wody do picia i dla celów gospodarczych. Dotyczy to przede wszystkim wodociągów w gospodarstwach po byłych PGR-ach.

Działania w celu poprawy istniejących niedociągnięć to: poprawa stanu technicznego obiektów służby zdrowia, realizacja i rozliczanie Narodowego Programu Zdrowia na lata 1996-2005, oraz szkolenia pracodawców i pracowników w zakresie przestrzegania kodeksu pracy. Potrzebne jest współdziałanie z innymi inspekcjami, w tym z Inspekcją Ochrony Środowiska, Weterynaryjną Inspekcją Sanitarną oraz Państwową Inspekcją Handlową.

Zdaniem podkarpackiego wojewódzkiego inspektora sanitarnego, lek. med. Stanisława Frąszczaka opracowany dokument po-winien przyczynić się do skuteczniejszego działania Inspekcji Sanitarnej, a w efekcie do znacznej poprawy stanu higieniczno-sanitar-nego województwa podkarpackiego Wg. M Kamieniecki, Jarosław@ „NDz”. 

Sejm zdecydował we wtorek, że nie powoła komisji śledczej w sprawie majątku byłej PZPR.  Wniosek o powołanie takiej komisji skierowała do marszałka grupa posłów AWS. Sejm odrzucił też wniosek posłów AWS o powołanie komisji śledczej dla zbadania nieprawidłowości w Komitecie ds. Młodzieży i Kultury Fizycznej, gdy kierował nim Aleksander Kwaśniewski.(ck)

Bankowa odsiecz Horteksu

Akcjonariusze i zarząd Horteksu porozumieli się w sprawie restrukturyzacji finansowania działalności spółki 

Konsorcjum sześciu banków (cztery z nich - BGŻ, Bank Handlowy, EBOiR i Bank of America - są właścicielami holdingu, pozostałe to LGPetro Bank i RaboBank) mająca zapewnić ok. 115 mln zł na krótkoterminowe finansowanie spółki, umożliwiające spłaty długu wobec producentów rolnych.

 Poza tym ma wyemitować bon handlowe na 160 mln zł. oraz, na początku jesieni, obligacje, warte 200 mln zł., które zastąpią wyemitowane wcześniej bony handlowe. 

W ostatnich dniach Hortex podjął również decyzję o sprzedaży inwestorowi strategicznemu dwóch zakładów produkujących mrożonki. na czym Hortex zaoszczędzi w ciągu roku 70 mln zł, a produkcja mrożonek stanie się rentowna. 

Hortex był niedawno bohaterem głośnego raportu NIK. ( Było o tym sporo we „WK”.) Zeszłoroczna kontrola wykazała, że spółka nierzetelnie wywiązywała się z zobowiązań wobec państwa, unikała płacenia podatków, a dzięki sztucznym operacjom finansowym dokonanym przez BGŻ i Bank Handlowy skorzystała z umorzenia długów. NIK uznał też, że niezwykle wysokie są koszty zarządu. Postępowanie sprawdzające, czy zarząd i właściciele Horteksu naruszyli prawo, wszczęły NBP i Prokuratura Generalna. Na koniec maja 1998 r. Hortex SA, największe przedsiębiorstwo rolno-przetwórcze w Polsce, miał 26 mln zł zysków, rok później - 43 mln zł strat. W tym czasie koszty utrzymania zarządu wzrosły z 79 mln zł do 136 mln zł. W tym roku obrachunkowym (trwa od czerwca do czerwca) po siedmiu miesiącach straty przekroczyły 34 mil. zł. 

Tymczasem nowa spółka HORTINO, powstała z odłączenia się od Horteksu i wykupienia majątku, została zarejestrowana przez Sąd Gospodarczy i pracuje pełną parą. 24.07 zapłaciła 3 mil. jako pierwszą ratę za kupno zakładu Nadto Skupiła już truskawki, maliny, porzeczkę, kończy skup wiśni, a rozpocznie fasoli, marchwi i kalafiorów.  Na wypłaty dla dostawców spółka zaciągnęła kredyt bankowy.  Leżajsk uracił wprawdzie prawo do używania znaku Horteksu, ale zanotował jużsukces eksporując wyroby do Niemiec . Produkuje też lody, jeszcze z logo Horteksu. 

Turnicki Park Narodowy

Po piętnastu latach starań sprawa utworzenia Turnickiego Parku Narodowego nadal tkwi w punkcie wyjścia. Turnicki Park Narodowy zajmowałby obszar blisko 18 tys. ha dawnej Puszczy Karpackiej, obejmując m.in. tereny gmin: Ustrzyki Dolne, Bircza oraz Fredropol. Teren stanowi unikatowy w skali europejskiej leśny kompleks dzikiej przyrody z rzadko spotykaną fauną i florą, z rządowym ośrodkiem dla prominentów w Arłamowie, pięknymi i jedynymi w swoim rodzaju terenami masywu Turnickiego, porośniętymi gęstym ponad stuletnim drzewostanem, obszary Suchego Obycza, grzbietu górskiego nad Leszczawą, pasma Chwaniowa czy malowniczej góry Na Opalonym.

W tym roku – jak zwykle - w budżecie państwa zabrakło środków na ten cel. Trudno też powiedzieć, kiedy i czy w ogóle to nastąpi. wg. M. Kamieniecki, Jarosław @ „NDZ’.

Pogodynka

25.07. późnym popołudniem przez blisko cztery godziny trwało nad Tarnobrzegiem istne oberwanie chmury. połączone z gradem wielkości wiśni. Woda zalała piwnice, pola, szklarnie. Dziewięć zastępów PSP i trzy jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej wypompowywały wodę przez całą noc, a sześć zastępów straży zawodowej i ochotniczej. gasiło pożary, pożarnicy neutralizowali też i usuwali z drogi olej, który wylał się z ciężarówki w czasie wypadku.
W Sandomierzu woda podtopiła domy zalała tunele foliowe. Podobnie w Stalowej Woli strażacy wypompowywali wodę, usuwalidrezwa, gasili pożar w Turbii. 

W całym województwie karetki po kilkanaście razy dziennie wyjeżdżały do sercowców, astmatyków i chorych na padaczkę. Powodem były gwałtowne skoki ciśnienia i wahania temperatury powodujące zasłabnięcia, omdlenia, niewydolność serca, ataki padaczki, Na Oddziale Kardiologii Wojewódzkiego Szpitala w Przemyślu dostawiono kilka łóżek. W ciągu ostatnich dwóch tygodni trafiło tam znacznie więcej pacjentów z chorobą wieńcową i niewydolnością krążenia. 

Osoby wrażliwe na zmienną aurę, które nie leczą się u specjalistów, "ratują się" zażywając aspirynę i wypijając lampkę koniaku na podniesienie ciśnienia. Apsiryna jest uniwersalnym lekiem na krążenie. W czasie trudnych dni meteopaci, czyli nadmiernie wraźliwi na zmiany pogody, powinni unikać wysiłku, nie przepracowywać się, a w upały unikać słońca. wg. I. BALICKA  @ „N”

Codzienne opady  wręcz uniemożliwiają prace żniwne, zboże rośnie na pniu. W tej sytuacji pewnie odechce się związkowcom wysypywania ziarna na tory... Ludzie już wykupują mąkę w sklepach spodziewając się najgorszego. 

Europa, Panie... 

26.07 Komisja prawa europejskiego na pierwszym spotkaniu wybrała swego przewodniczącego. Został nim profesor Bronisław Geremek. Jego kandydaturę poparło 32 posłów komisji, przeciw było 5, wstrzymało się 3  Jeszcze rano nie było zgody na kandydaturę Geremka, popieranego przez UW. AWS chciała, by szefem komisji został marszałek Sejmu Maciej Płażyński. potem Kazimierz Marcinkiewicz, gdy nie zgodzili się - Ryszard Czarnecki. Przez cały czas rozważała też koncepcję SLD rotacyjnego przewodniczenia komisji. Jednak poparło to tylko 15 z 44 członków komisji. 

W końcu został tylko jeden Kandydat: Bronisław Geremek. Wybrano go przeważającą większością głosów. Przeciw było pięciu posłów z AWS i kół prawicowych (m.in. Jan Maria Jackowski, Antoni Macierewicz i Krzysztof Oksiuta). Jednogłośnie zdecydowano, że wiceprzewodniczącymi będą Ryszard Czarnecki (AWS-ZChN), Józef Oleksy (SLD) i Waldemar Pawlak (PSL). 

Komisja ma pracować w czasie wakacji. nad ustawami dostosowującymi nasze prawo do wymogów Unii Europejskiej, które przesłał rząd i głosowane skierowano do komisji.

Konieczne jest dostosowanie naszego porządek prawny w bardzo wielu dziedzinach do prawa obowiązującego w Unii. 

Jest rzeczą niezwykle istotną, żeby Polska mogła wykazać do końca września jak największy postęp zarówno w harmonizacji, jak i w jego implementacji, gdyż na tę datę będzie przygotowywany raport Komisji Europejskiej o postępie krajów ubiegających się o członkostwo.

Klub AWS poparł skierowanie ustawy do komisji, podobnie jak SLD, Unia Wolności i PSL. Porozumienie Polskie zdecydowanie opowiedziało się przeciwko wprowadzeniu ustawy. W głosowaniu za odrzuceniem ustawy głosowało zaledwie 7 posłów z PP.

Druga z proponowanych przez rząd ustaw dotyczyła zmian w ustawie o szkolnictwie wyższym, ustawie o wyższych szkołach zawodowych, ustawie o transporcie kolejowym i ustawie o usługach turystycznych oraz w niektórych innych ustawach.
Ustawę poparły wszystkie kluby, a koło Porozumienie Polskie również złożyło wniosek o odrzucenie jej w pierwszym czytaniu. Ten wniosek poparło tylko 17 posłów. Od wczoraj obiema ustawami zajmuje się świeżo ukonstytuowana Komisja Prawa Europejskiego.

Konkurs fotograficzny

Agencja Rozwoju Przemysłu S.A. w Warszawie, oddział w Krasiczynie zaprasza do udziału w konkursie fotograficznym. Jego tematem jest piękno zespołu zamkowo-parkowego w KrasiczynieI Nagoda to 1.000 zł, II – 500, III 300.

Czeka też nagroda specjalna- weekend dla 2 osób w hotelu zamkowym. Wyróżnione zdjęcia eksponowane będą na wystawie w Galerii Zamkowej. Szczegóły w Zamku.

Wieści z GOKu

Słoneczny poranek 26 lipca umożliwił nam rozpoczęcie wę drówki, będącej jednym z ele mentów pracy konkurso wej pt: „PROMUJE MY NASZE OKOLICE”, a przygotowywanej przez członków Klubu 4H działającym przy Gminnym Ośrodku Kultury w Krasiczynie.

W grupie dwunastoosobowej zwiedziliśmy obiekty przesiąknięte tchnieniem stuleci – XVII wieczną cerkiew w Kruhelu Wielkim, owianą legendami kapliczkę w Śliwnicy, a także te, których historia liczy zaledwie kilkadziesiąt lat: kościół w Tarnawcach.

Określenia typu ‘dach brogowy”, czy też” trójpołaciowy” nie są już dla nas zagadką. Finałowym miejscem naszej podróży był MUR KRZECZKOWSKI. Korzystając z gościnności tamtejszego drzewostanu z trudem rozpaliliśmy ognisko, po czym już łatwiej raczyliśmy się upieczonymi kiełbaskami etc... Wizytę naszą uwieczniliśmy na licznych fotkach. 

Sama wędrówka odbyła się przy „czterokołowym wsparciu” udostępnionym przez Wójta Gminy Krasiczyn, za co serdecznie dziękujemy. 

Uczestnicy wycieczki

Z Ostatniej chwili

28. 07. Po Mszy św. odprawionej przez bpa Śmigielskiego, Marian Krzaklewski jadąc na rowerze, zainaugurował, sprzed kościoła św. Trójcy w Będzinie ogólnopolską pielgrzymkę rowerową na XV Światowy Dzień Młodzieży grupa 102 pielgrzymów – w tym 6 księży, wyruszyła na rowerach do Rzymu, by uczestniczyć w spotkaniu z Janem Pawłem II.

Około 30 tys. osób spodziewanych jest latem na obchodach Wielkiego Jubileuszu w sanktuarium Serca Jezusowego w Paray-le-Monial we Francji. Opiekująca się sanktuarium Wspólnota Emmanuel organizuje tam 12 jubileuszy stanowych i zawodowych: dla artystów i świata kultury, dzieci, świata pracy, Cyganów, ubogich, wspólnot charyzmatycznych, niepełnosprawnych i chorych, młodych małżeństw, osób samotnych, nastolatków oraz dziadków. Każdy z jubileuszy trwa trzy dni. Wygłaszane w ich trakcie konferencje są transmitowane przez internet 

Paray-le-Monial było przez kilka lat, począwszy od 1673 r., miejscem, w którym Jezus objawiał się francuskiej zakonnicy ze zgromadzenia wizytek, św. Małgorzacie Marii Alacoque. Ujawnił jej tajemnicę swego Serca, "które tak bardzo ukochało ludzi". 

Od 1975 r. przybywającymi tam pielgrzymami opiekuje się wyrastająca z ruchu charyzmatycznego Wspólnota Emmanuel. W lipcu organizuje ona sesje pogłębiania życia chrześcijańskiego. W 1999 r. odbyło się 7 sesji z udziałem 30 tys. osób

Caritas uruchomi w tym roku 16 nowych placówek, w których pomoc znajdą osoby niepełnosprawne i ich opiekunowie. 
Organizacja prowadzi w tej chwili ponad 150 takich placówek. Są to ośrodki rehabilitacyjne, warszataty terapii zajęciowej, domy dziennego i stałego pobytu oraz zakłady pracy chronionej.Pomoc osobom niepełnosprawnym jest jednym z priorytetów działalności Caritas. Prowadzone w placówkach zajęcia i rodzaj opieki mają w maksymalnym stopniu przygotować osoby niepełnosprawne do samodzielnego życia. Stacje Caritas udzialają również jednorazowej pomocy osobom nie korzystającym z regularnej opieki placówek Caritas, także wypożyczając potrzebny sprzęt. Informacji o najbliższych stacjach opieki Caritas udzielają diecezjalne oddziały tej organizacji. (aso

Katyń

28.07 W Katyniu uroczyście otwarto i poświęcono Polski Cmentarz Wojenny. W masowych grobach spoczywa tu 4421 polskich oficerów, zamordowanych wiosną 1940 r. przez NKWD z rozkazu władz ZSRR. Prymas Józef Glemp podkreślił w homilii, że to, co stało się tu, nie może się nigdy powtórzyć i nigdzie.

Nad grobami polskich oficerów modlitwy odmówili duchowni różnych wyznań: katolicki, prawosławny, ewangelicko-augs burski, żydowski i muzułmański, którzy wspólnie dokonali poświęcenia Polskiego Cmentarza Wojennego.W uroczystości brało udział ok. 1,5 tys. osób, w tym kilkuset przedstawicieli Rodzin Katyńskich. oraz marszałkowie Sejmu i Senatu Maciej Płażyński i Alicja Grześkowiak 

Wicepremier Rosji Wiktor Christienko wyraził przekonanie, że otwarcie Cmentarza w Katyniu ma szczególne znaczenie dla przyszłości stosunków rosyjsko-polskich, przede wszystkim dla ich wymiaru międzyludzkiego. 

Premier Jerzy Buzek powiedział, że Katyń to nie tylko symbol ludobójstwa, ale i wielokrotnie powtarzanego kłamstwa. Nie spoczniemy, póki nie poznamy wszystkich nazwisk oficerów, zamordowanych przez władze sowieckie i nie poznamy miejsca ich pochówku - oświadczył szef polskiego rządu. Jednocześnie premier podziękował Rosjanom za to, co uczynili dla wyjaśnienia zbrodni. Wspomniał o działalności rosyjskiego "Memoriału", dziennikarzy i naukowców rosyjskich, którzy odważyli się głosić niewygodną do niedawna prawdę.

Przedstawiciel Rodzin Katyńskich Ryszard Rudziński przypomniał, że nadal nie wiadomo, gdzie są groby ponad 7 300 polskich oficerów, zamordowanych z tego samego rozkazu Stalina. Nie znane są nazwiska ich zabójców. Po otwarciu Polskiego Cmentarza Wojennego odbył się Apel Poległych.Na grobach złożono wieńce. 

Zygmunt Łunkiewicz klęczy przed żeliwną tabliczką ojca, kpt. Czesława Łunkiewicza, lekarza weterynarii. W ścianie cmentarnej alei jest 4412 takich tabliczek. 

Fot. Piotr Janowski

28.07. w Katyniu otwarto Polski Cmentarz Wojenny i Cmentarz Radzieckich Ofiar NKWD. Na grobach poległych oficerów II Rzeczypospolitej modlili się duchowni katoliccy, prawosławny, protestancki, muzułmański i rabin. Specjalny pociąg z Warszawy przywiózł na uroczystości członków rodzin katyńskich, kombatantów, harcerzy, żołnierzy. 

Ta uroczystość powinna być dla nas chwilą refleksji nad tym, jak byli wychowani, jaką pozycję ideologiczną zajmowali ci, którzy w Lesie Katyńskim mordowali niewinnych ludzi. I ci, którzy próbowali zniszczyć pamięć o tej zbrodni, o jej ofiarach. Potrzebujemy tej refleksji, by skończyć z takimi antyludzkimi postawami - powiedział mi w Katyniu prymas Polski Józef Glemp. 

Przy katyńskich grobach z rodzinami ofiar spotkali się także między innymi premier Jerzy Buzek, wicepremier Rosji Wiktor Christienko, były prezydent polskiego rządu na uchodźstwie Ryszard Kaczorowski, marszałek Senatu Alicja Grześkowiak i Sejmu Maciej Płażyński. Za poległych modlili się: prymas Glemp, biskup polowy Wojska Polskiego Sławoj Leszek Głódź, ksiądz Michał Dudicz z ordynariatu prawosławnego WP, duchowni - protestancki, muzułmański i rabin. Poświęcili mogiły, ołtarz, biegnące wzdłuż cmentarnych alejek ściany, na których wisi 4412 żeliwnych tabliczek z nazwiskami zamordowanych wiosną 1940 r. oficerów. 

Premier Buzek zapewnił, że polskie władze nie spoczną, dopóki "nie poznamy wszystkich nazwisk obywateli Rzeczypospolitej zamordowanych przez władze sowieckie i nie ustalimy miejsc ich pochówku". Dziękując Rosjanom za to, co "zrobili dla upamiętnienia i rozliczenia przeszłości", zwrócił się do nich: - Mamy dziś wielką szansę stworzenia wspólnej historii bez nienawiści i bez kłamstw. Tu w Katyniu warto uczyć się trudnej sztuki odpuszczania winy. 

My Rosjanie dobrze rozumiemy uczucia Polaków związane z Katyniem. Jak też i motywy, którymi kierowali się prezydenci Rosji i Polski w 1992 r. kiedy wspólnie potępili zbrodnie totalitaryzmu, które przyniosły tyle cierpień narodom naszych krajów. Przecież to właśnie narody byłego Związku Radzieckiego stały się pierwszą ofiarą nieludzkiej maszyny, która złamała i okaleczyła miliony istnień ludzkich - przypomniał po mszy wicepremier Christienko. Rosyjskie nazwy miejscowości Katyń i Miednoje - mówił - powinny utracić negatywny sens, by stać się symbolem wspólnego żalu i pojednania.W. Radziwinowicz, Katyń @ „GW”

TV przekaże obszerną relację 


. | > |

Wieści z Gminy

Turniej piłkarski

o Puchar Wójta Gminy Krasiczyn

W dniu 23 lipca przy nieco lepszej pogodzie niż w poprzednim tygodniu odbyła się druga runda eliminacyjna, w której uzyskano następujące wyniki:

Tarnawce I – Kruhel Wielki 9:1

Tarnawce II – Korytniki 1:0

Krasiczyn – Brylińce – 6:2

Tarnawce I – Korytniki – 2:2

Brylińce Dybawka – 1:1

Krasiczyn – Krzeczkowa – 4:4

Tak więc po dwóch rundach eliminacyjnych do półfinału weszły drużyny: Tarnawce I, Tarnawce II, Brylińce i Krasiczyn. Drużyna z Bryliniec weszła do półfinału poprzez lepszy stosunek bramek zdobytych do straconych (8 zdobytych – 7 straconych = +1) od drużyny z Cisowej (9 zdobytych – 13 straconych = - 4).  Poza tym bezpośredni mecz Bryliniec z Krzeczkową zakończył się zwycięstwem Bryliniec. Stosunek bramek zdobytych do straconych - po ilości punktów decydował o wyjściu z grupy co zostało ustalone na przedturniejowych spotkaniach i zawarte w regulaminie.

TABELA PO DWÓCH RUNDACH ELIMINACYJNYCH:

Lp
Drużyny
l. meczy
Pkt. zdobyte
Bramki zdobyte
Bramki

stracone
Stosunek bramek zdo bytych do straconych

1
Tarnawce 2
2
5
12
9
+3

2
Tarnawce 1
2
4
17
9
+8

3
Krasiczyn
2
4
13
9
+4

4
Brylińce
2
4
8
7
+1

5
Krzeczkowa
2
4
9
13
-4

6
Dybawka
2
2
8
9
-1

7
Korytniki
2
2
5
6
-1

8
Kruhel Wielki
2
1
7
17
- 10

Drużyny z pozycji 5-8 odpadły z turnieju.

W dniu 30 lipca odbędą się mecze półfinałowe i finałowe, i tak:

G. 9,30 – Tarnawce I – Krasiczyn

Ok. 11,30 – Tarnawce II – Brylińce

12,30 – 15,00 - Przerwa na obiad 

15,00 – mecz o III miejsce drużyna przegranych  z dwóch poprzednich meczy

ok. g. 17,00 – mecz finałowy o I miejsce,

ok. g. 18,30 – 19,00 wręczenie nagród i zakończenie turnieju.

Zapraszamy !

Pozostałe wiadomości:

Firma BUDREM prowadzi na bieżąco prace przy adaptacji budynku po byłych zakładach meblarskich na Gimnazjum w Krasiczynie. Prace przebiegają prawidłowo. Postawiono już prawie kominy, trwa tynkowanie pomieszczeń wewnątrz budynku, oraz montaż instalacji wewnętrznych. Trwa również wykonywanie przyłączy zewnętrznych do budynku. Prace przebiegają prawidłowo i w terminie.

Przypomina się mieszkańcom Gminy korzystającym z kanalizacji gminnej o nowych naliczeniach za korzystanie z kanalizacji (1,60 zł za każdy zużyty 1m3 wody). Opłaty nowe obowiązywać będą od dnia 1 sierpnia. Do tego dnia powinny zostać rozliczone zaległości za ubiegły okres. Również od 1 sierpnia wzrastają również od 1 sierpnia czynsze za lokale komunalne (o 10 gr. za 1 m2). Aneksy do umów najmu będą do podpisania i odebrania w Kasie Urzędu gminy.

Pracownicy interwencyjni prowadzą prace porządkowe na terenie gminy, oraz w centrum Krasiczyna (m.in. malowanie barierek w kierunku szkoły), wykoszono również cmentarz w Korytnikach.

Od redaktora „WK”

Prace przy bardzo zaniedbanym cmentarzu rzeczywiście nabrały przyśpieszenia. Oby mieszkańcom starczyło zapału do zakończenia dzieła. Uważam za konieczne wyplantowanie ciężkim spychaczem  miejsca pod przyszłe ogro dzenie Należałoby  też wyrównać teren samego cmentarza w miejscu gdzie nie ma grobów.

Podtrzymuję swoją ubiegłoroczną ofertę i przekażę – nieodpłatnie - na obsadzenie cmentarza kilkaset tuji. Ich wartość rynkowa wyniesie kilka tysięcy zł. Warunek: uporządkowanie cmentarza.                                 Ks. Proboszcz




Archiwum przemyskie 

Na przemyskiej stronie internetowej Pracownia naukowa Archiwum czynna jest w poniedziałki, środy, piątki w godz. 800-1500, we wtorki i czwartki w godzinach 800-1900.

Przerwa wakacyjna w miesiącu lipcu lub sierpniu. Udostępniane są tylko akta zespołów opracowanych po uzyskaniu zgody Dyrektora Archiwum. Istnieje możliwość odpłatnego wykonania kserokopii, fotokopii i mikrofilmów. Archiwum dysponuje bazą noclegową (pokoje gościnne wynajmowane odpłatnie).

ZASÓB ARCHIWALNY

Największy i cenny źródłowo zespół to dokumenty z archiwum biskupstwa greckokatolickiego, obejmującego chronologicznie okres od końca XIII w. aż do likwidacji diecezji obrządku wschodniego w 1946 r. Coraz większym zainteresowaniem, nie tylko historyków, ale też demografów i genealogów cieszą się księgi metrykalne obrządku greckokatolickiego z poszczególnych dekanatów eparchii przemyskiej, a także zachowane w szczątkowym stanie metryki gmin żydowskich, ewangelickich i parafii rzymskokatolickich. Wiele możliwości badawczych stwarzają tez bogate materiały kancelarii notarialnych z terenu byłej Galicji, wykorzystywane dotychczas głównie w kwerendach majątkowych, spadkowych i odszkodowawczych. Akta te zawierają wiele ważnych informacji z historii gospodarczej, mogą być wykorzystywane w badaniach socjologicznych demograficznych, dostarczają wiadomości dotyczących struktury zawodowej i narodowościowej ludności oraz dotyczących problemu emigracji zarobkowej z Galicji. Dokumentują też stan posiadania znanych rodów, takich jak: Czartoryscy, Lubomirscy, Łubieńscy, Mniszchowie, Ossolińscy, Potoccy, Ponińscy, Raczyńscy, Romerowie, Tarnowscy. Z myślą o korzystających z zasobu tworzone są bazy danych. Nad ich technicznym i merytorycznym przygotowaniem nadzór sprawuje Centralny Ośrodek Informacji Archiwalnej przy Naczelnej Dyrekcji Archiwów Państwowych w Warszawie. Obecnie Archiwum przemyskie dysponuje trzema ogólnopolskimi bazami danych, które zawierają informacje dotyczące określonych grup archiwaliów przechowywanych we wszystkich archiwach państwowych na terenie kraju. Należą do nich bazy danych: SEZAM zawierająca ewidencję wszystkich zespołów archiwalnych z poszczególnych archiwów, ELA – obejmująca materiały źródłowe dotyczące ewidencji ludności oraz PRADZIAD, który zawiera wykaz ksiąg metrykalnych i akt stanu cywilnego wszystkich wyznań przechowywanych w archiwach państwowych. Ten ostatni cieszy się szczególnym zainteresowaniem osób poszukujących swoich korzeni w Polsce, a zamieszkałych obecnie w USA, Kanadzie, Ukrainie, Izraelu, Francji, Niemczech bądź innych częściach świata. Dzięki zastosowaniu komputera w pracy archiwistów możliwe stało się opracowywanie informatorów o olbrzymich rozmiarowo partiach materiałów archiwalnych. Jedną z takich inicjatyw, koordynowaną przez Archiwum w Przemyślu jest projekt opracowania międzynarodowej bazy danych dotyczącej map z tzw. katastru galicyjskiego, a w efekcie końcowym wydanie drukiem zbiorczego informatora. W realizacji tego pomysłu uczestniczą archiwa polskie i ukraińskie, gromadzące materiały do wymienionego zagadnienia. Najobszerniejsze zbiory map katastralnych i materiałów pomocniczych przechowuje obok Archiwum przemyskiego, Archiwum Państwowe w Krakowie oraz Centralne Państwowe Historyczne Archiwum Ukrainy we Lwowie. akta miast: Brzozowa, Cieszanowa, Jarosławia, Jaślisk, Kańczugi, Krosna, Leżajska, Lubaczowa, Przemyśla, Sanoka, Przeworska, Radymna, Rudnika, Sieniawy, Nowego Miasta. 


Akta miasta Przemyśla z lat 1402-1944

Sądy grodzkie: Biecz, Brzozów, Dubiecko, Dynów, Frysztak, Przemyśl, Rzeszów, Sanok, Sokołów, Żmigród. 

Sądy powiatowe: Bukowsko, Cieszanów, Dębica, Dukla, Głogów, Gorlice, Jarosław, Jasło, Kolbuszowa, Krosno, Lubaczów, Łańcut, Mielec, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Radomyśl Wielki, Radymno, Ropczyce, Strzyżów, Tarnobrzeg, Rozwadów.

Sądy okręgowe: Jasło, Przemyśl, Rzeszów.

Sądy obywatelskie: Błażowa, Głogów Małopolski, Tyczyn 

Akta notariuszy miast: Biecza, Birczy, Brzozowa, Bukowska, Cieszanowa, Dębicy, Dobromila, Dubiecka, Dukli, Dynowa, Frysztaka, Gorlic, Głogowa, Jarosławia, Kolbuszowej, Komarna, Krakowca, Krosna, Leżajska, Lubaczowa, Łańcuta, Mielca, Mościsk, Niska, Niżankowic, Pilzna, Pruchnika, Przemyśla, Przeworska, Radomyśla, Radymna, Ropczyc, Rozwadowa, Rzeszowa, Sanoka, Sądowej Wiszni, Sieniawy, Sokołowa, Strzyżowa, Tarnobrzega, Tyczyna, Ulanowa, Ustrzyk Dolnych, Zassowa.  akta szkół podstawowych, średnich oraz administracji szkolnej z Przemyśla oraz powiatów gorlickiego, jarosławskiego, krośnieńskiego, leskiego, leżajskiego, lubaczowskiego, mieleckiego, przeworskiego, ustrzyckiego. akta spółdzielni, banków, instytucji kredytowych, instytucji społecznych, związków zawodowych i stowarzyszeń z XIX-XXw. archiwa rodzinno - majątkowe i zbiory prywatne
ARCHIWUM ZAMKU LESKIEGO (1471...1924)

Akta rodzin: Borowskich z Borowej, Konarskich z Dubiecka, Romanowskich z Ruszelczyc, Urbańskich z Haczowa 

zbiory specjalne 

Archiwum Katastru galicyjskiego (w tym ponad 2.500 map z terenu byłej Galicji) 

Mapy i plany z terenu miasta Przemyśla i powiatu przemyskiego (XVIII-XXw.) 

Afisze, plakaty i druki ulotne z terenu Przemyśla i spoza Przemyśla (1833...1989) 

Zbiór fotografii i pocztówek (m.in. z Przemyśla i Lwowa) 

Rękopisy prac naukowych i literackich (XVII-XXw.)

 ARCHIWA I INNE INSTYTUCJE POLSKIE I ZAGRANICZNE, PRZECHOWUJĄCE AKTA WYTWORZONE NA OBECNYM OBSZARZE DZIAŁANIA PODLEGAJĄCYM ARCHIWUM
Archiwum Akt Nowych w Warszawie, m.in. akta wyznaniowe

– Archiwum Główne Akt Dawnych w Warszawie, m.in.: księgi metrykalne diecezji przemyskiej, inwentarze starostw, przywileje.

– Archiwum Głównej Komisji Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu — Instytut Pamięci Narodowej w Warszawie, m.in. Sąd Okręgowy w Przemyślu (1947–1949), Sąd Wojewódzki w Rzeszowie Wydział Zamiejscowy w Przemyślu (1950–1965), sądy powiatowe: Przemyśl (1950–1953), Przeworsk (1950–1951); prokuratury powiatowe: Jarosław (1949, 1951), Przemyśl (1946–1956, 1958–1961), 1964), Przeworsk (1951–1954,[1966]), Radymno (1956).

– Archiwum Państwowe w Krakowie, m.in. akta miast: Bircza, Gać, Jawornik, Kańczuga; cechy rzemieślnicze w Kańczudze, archiwum dominikanów w Jarosławiu. Archiwum Państwowe w Rzeszowie, m.in.: powiatowe urzędy informacji i propagandy: Jarosław, Lubaczów, Przemyśl,. Przeworsk, fragmenty akt geodezyjnych z województwa przemyskiego, komitety powiatowe PZPR (1948–1975). Biblioteka Kórnicka w Kórniku, m.in. akta miasta Jarosławia. Biblioteka Zakładu Narodowego im. Ossolińskich Polskiej Akademii Nauk we Wrocławiu, m.in.: akta dotyczące Lubomirskich, lustracje starostw leżajskiego i przemyskiego. Kriegsarchiv w Wiedniu: polonica dotyczące dziejów Polski południowo-wschodniej (XIX w.). Muzeum Czartoryskich w Krakowie, m.in. księgi ławnicze przeworskie. Polska Akademia Nauk w Krakowie, m.in. akta Birczy, Jarosławia Государстенний архив российской Федерации в Москве: akta dotyczące twierdzy Przemyśl (1914-1918). Центральний державний історичний архів Украини у Львові: księgi grodzkie i ziemskie lubaczowskie, przemyskie i przeworskie (sprzed 1795).


Urok władzy
Jezus w swoim myśleniu był prawie zupełnie sam Wiedział zaś, że odgórnie nie da się tworzyć kochającej rodziny. Nawet najdoskonalsza władza, najmądrzejsza, najlepsza, najsprawiedliwsza nie zdoła stworzyć społeczności doskonałej z niedoskonałych ludzi. Nie pomogą żadne idealne prawa, piękne hasła, wypracowane konstytucje. To jest tak, jakby genialny dyrygent miał poprowadzić koncert mając do dyspozycji przygodnie zebranych ludzi, z których większość nie zna się na nutach, nie ma słuchu, nie potrafi ująć w ręce żadnego instrumentu.

Ludziom się wydaje, że wystarczy mieć genialnego dyrygenta i ten potrafi zorganizować wszystkich we wspaniały chór i orkiestrę. Syn Boga stając na ziemi nie miał takich złudzeń. On wiedział, że trzeba rozpocząć od niewielkiej grupy ludzi, którzy dobrze opanują rzemiosło i staną się nauczycielami innych. Nawet nie szukał geniuszy. Zebrał bardzo przeciętne grono, bo wiedział, że każdy geniusz prawie natychmiast ulegnie pokusie organizowania odgórnie wielkiego koncertu. Wybrani przez Niego rzemieślnicy długo sami opanowywali sztukę harmonizowania uderzeń swoich serc z sercem Mistrza, a po Jego śmierci uczyli tego innych. To wymaga wielkiej cierpliwości i ciągłej służby. Bywało, że uczniowie bardziej uzdolnieni opanowywali sztukę życia w duchu miłości o wiele lepiej niż oni sami. Stopniowo gromadzili się w małe zespoły i zdumiewali otoczenie pięknem swego życia, które stawało się pieśnią nawet wówczas, gdy wykonywano na nich wyroki śmierci. Ten, kto chce prawdziwie rządzić ludźmi, musi stać się rządcą ich dusz. Chleb, pieniądze, sensacja służą do rządzenia ciałem. Można to czynić kupując człowieka, dając mu wspomniane wartości lub szantażując go, odmawiając mu ich. Jedna i druga metoda zniewoli tego, kto tak ludźmi rządzi, i tych, którymi on rządzi Prawdziwy władca to mistrz, który pomógł uczniowi tak opanować sztukę śpiewania lub gry na instrumencie, iż ten zdobywa sławę w skali świata. Mistrz stoi w cieniu, uczeń go przyćmił swą sławą, ale o zniewoleniu nie ma mowy. Dumny i wolny jest mistrz, dumny i wolny jest sławny uczeń. Jezus chciał zostać Mistrzem pomagającym każdemu człowiekowi dobrej woli w opanowaniu sztuki prawdziwej miłości. Taką drogę rządzenia światem wybrał i nigdy z niej nie zrezygnował. Walka o rządy duszami, jaką prowadzi Mistrz z Nazaretu, trwa. Oby znalazł takich, którzy świadomie zrezygnują ze sprawowania władzy i zajmą się żmudną pracą doskonalenia człowieka. Gdy wielu ludzi potrafi życiem grać i śpiewać w duchu Ewangelii, sami nie wiedząc kiedy, zadziwią świat pieśnią swego Mistrza, jakim jest Chrystus. On rządzi światem jak dobry nauczyciel i pedagog, mając na uwadze doskonalenie duszy zgłaszającego się do Niego ucznia. 
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Nie wolni ci, trzymać żony brata twego.
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